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Dziś wybitna premiera! Dziś 
Wielki podwójny prog 


" NITTI: TRAGEDJA EUROPY. 


Ostatni tydzień lipca — tydzień 
kulminacyjnego napięcia konfe- 
rencji londyńskiej — iósł no- 
wą książkę Franciszka Nittiego, b. 
włoskiego prezydenta ministrów, 
powwięcmą tragicznym losom Eu- 
ropy powojennej; Europy darem- 
nie poszukującej pokoju i równo- 
wagi. Książka tedy ukazała się 
jakgdyby ma marginesie... konfe- 
rencji. 

Jak wszystkie Nittiego prace 
poprzednie, tak również i „La tra- 
gedia dell' Europa", zawiera w so- 
bie stronice bardzo dla Polski 
mieprzychylne, Ale, jak tamte, bę- 
dzie przełożona niebawem na języ- 
ki francuski, niemiecki i angielski, 
stając się pokaźnym w opinii eu- 
ropejskiej organem wymowy na 
rzecz reprezentowanego przez się 
stanowiska, 

Rozgłos tej wymowy spotęguje 
zapewne jeszcze jedna okoliczność 
uboczna. Nitti należał w czasach 
ostatnich do osób, najostrzej prze- 
śladowanych przez faszyzm. Dom 
jego w Rzymie stał się przedmio- 
tem zbrojnej napaści ze strony bo- 
jówki faszystowskiej. Napastnicy 
zrazu nie byli ujawnieni. Śledztwo 
uległo stłumieniu. Po zabójstwie 
atoli Matteottiego wyszło na jaw, 
że obie napaści były czynem tych 
samych sprawców. Te same ręce 
. wykonały zamach na Nittiego, od 
których ciosem później padł Mat- 
'eotti. Książka przeto Nittiego jest 
'akgdyby głosem z poza grobu za- 
bitego posła; jest protestem prze- 
ciw temu samemu systemowi śwał- 
tów, jest podjęciem krzyku oskar- 
żenia, zdławionego na ustach 
ofiary. 


tej książki w chwili obecnej, 
Sądzę, że z treścią jej polak za- 
poznać się powinien choćby w tym 
celu, aby móc odeprzeć te jej kar- 
ty, które bezpośrednio godzą w 
państwowość polską, y 
Rozpoczyna Nitti od przypom- 
nienia rez jeszcze tej atmosfery 
psychicznąj, w jakiej wybuchła i 
w jakiej toczyła się wojna. Przy- 
pomina tę mobilizację nienawiści, 
jaka towarzyszyła mobilizowaniu 
oręża, Wojna ukartowana została 
przez istotnych jej sprawców pod 
najdzikszemi hasłami rozboju; ale 
narzuconą została ludom pod wie- 
temi hasłami krucjaty: krucjaty o 


pokój wieczny. Aby  rozpętać 
krwiożerczość walczących, ogło- 


szono, że walczą przeciwko woj- 
nie, Aby dobyć z nich rozpacz po-| 
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święcenia, wmówiono w nich, że 
jest to ofiara ostatnia, i że niema 
ofiary zbyt drogiej dła okupienia 
powszechnego braterstwa. 

Stąd te ów. olbrzymi — kontrasti 
między nakładem krwi, poświęce- 
nia i męczeństwa, poniesionym 
przez ludzkość podczas wojny, a 
rzeczywistością osiąśniętych wyni- 
ków. Stąd rozległy, głuchy, ale 
nieuśmierzony bunt, jaki zwolna 
z miljonów ludu powstaje przeciw 
sprawcom krwawego potopu. 

W miarę, jak wychodzą na jaw 
dokumenty, oświetlające źródła ł 
przebieg wojny, ludy, które padły 
ofiarą tak strasznej przeciwko so- 
bie nienawiści, które w okopach 
przeszły skroś piekło niesłychanej 
męki i poniewierki, przenoszą nie- 
nawiść swą na tych kierowników 
politycznych i na te ustroje poli- 
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drożaęi : 


za sobą okupacja zbrojna Nadrenji. 
Lecz skoro tak, tedy powstaje py- 
tanie, dlaczego naród 
tak długo był okłamywany? Dla- 
Ciygo" s 
mentarnej naczeini keroldowie po- 
lityki odszkodowań zapewniali, że 
z pokonanego przeciwnika wyciś- 


hw żołdzie 


i stkich tych krajach objawiło się 
w formach 


Lucy Doraine 


fabrykantów armat) 
i wogóle przemysła metalurgicz- 
francuski | nego, 
| 


w swej 


ostatmiej 
Kreacji 


p. tz DE 


„dy kobieta duszę swą oddala 


Dramat życiowy w 6 aktach, osnuty na 'tle stosunków współczesnych 
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„PIEKŁO ŻYCIA“ 


Małgorzata Dierksi Jerzy Protozanew, 


O ìi 980 wiecz. 
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kratyzmu, o które bojuje Nitti, sa 
iakże interesami polskiej demo- 


| kracji, która z równą, fak on, życze 
W krótkim czasie nagtopiły ko) Í F í 
wysłał: frybuty parla-i emo po sobie wybory w Anghi, Mac Donalda i kartelu lewicy we 
jw Niemczech, we Francji, We wszy 


bwtrycjią ywo! rw yrięst wry 


prr 


| Francji. 


Gdy Nitti w epilogu swej książ- 


rozmaitych to samoj ki, polsłada wiarę i zaufanie w wiel 


nie się 250 miljardów marek w zło- | pożądanie pokoju, ta sama dążność | kim ruchu bezimiennych mas luda- 


cie? Dlaczego ministrowie, jak np. 


do odnowy moralnej, do wolności 


| wych, kłóre przezwyciężą antago- 


Klotz, obiecywali, że z sum, osią-j ludów, do podstaw demokratycz-| nizmv graniczne i ufundują w atmo 


śniętych w drodze odszkodowania, 
da się pokryć wszystkie koszty 
wojny? I jak mógł był Poincare za- 
powiadać obniżenie podatków w 
porównaniu ze stopą przedwojen- 
ną? Czy obietnice te były tylko 05. 
jawami niekompetencji? Czy też 
ua ich dnie tkwił polityczny i gos- 
podarczy imperjalizm, oparty na 
zmyślonej koncepcji ekonomicz- 
nej? 


nych w ustroju państwowym. 

| W Anglji konserwatyści, któ- 
rych przywódcy zbyt byli ustępli- 
wi dla planów polityki francuskiej, 
(zostali pobici przez liberałów i 
|laburystów, wskutek czego mógł 


jlaty ogół poczytywałby za rzecz 
nierealną, 
Tragedją Europy dla Nittiego, 


sferze pokoju, porozumienia i zdo- 
dy powszechne Stany Zjednoczo= 
ne Europy, to słowa tej wiary ! 
nadziei znajdą oddźwięk tej samej 
sympatji śród demokracji polskiej, 
jaką obudzić moga śród ludzi po- 


powstać do życia rząd Mac Do-jstępu we Francji, Anglii lub Wio- 
|nalda, który jeszcze przed kilku| szech. 


Gdy Nitti grzmi przeciw speku- 
lantom i lichwiarzom, ciągnącym 


nieludzkie zyski z wojny i nastro- 


tyczne, które spowodowały kata- 
klizm wojenny. ' 

Czy w ośrodkach władzy poli-| 
tycznej przedsiębrano cokolwiek, | 
aby tej fatalnej puściźnie wojny 


Naród francuski, mający tak 
chlubn poza sobą tradycję wiel- 
kości i dumy, nie długo czekał na 
gorycz ocknienia z iluzji, jaką ko- 
Ltysali go jego przywódcy. 


l jest więc przedewszystkiem zała» | [Ów wojennych, to pod wyrokami 
|manie się i porażka demokracji w, lego podpisze się szczerze każdy 
l okresie, jaki nastąpił bezpośrednioj demokrata polski. Gdy Nitti zamy- 

| ia dzieło swe okrzykiem: „Europa 


po wojnie. i > A ATER 
Wybory w Niemczech ujawniły szukać musi ocalenia jedynie w 


przeciwdziałać ? 
Za pierwsży krok na drodze sa- 


Nie dość trzymać w pogotowiu 


nacji Nitti uważa komisję rzeczo-| największą w świecie obecnym 
znawców oraz jej słynny raport, |armię, największą w świecie flotę 
ogłoszony 9 kwietnia r. b. W ra-»|POwietrzną; nie wystarcza dla bez- 


porcie tym uwidoczniło się ciśnie- 
nie opinji światowej, zwłaszcza 
zaś nacisk Ameryki, poszukującej 
drogi wyjścia ze swej ekonomicz- 
nej izolacji i pragnącej z Europą 
uporządkowaną nawiązać stosunki 
współpracy i wymiany. Raport wy- 
stawia chlubne świadectwo prze- 
nikliwości rzeczoznawców, szcze- 
śólniej zaś umysłowi ich prezesa, 
Karola G. Dawesa. Nitti pod teza- 


jmi rzeczoznawców podpisuje się 
Na tem polega ostrze działania! 


tem skwapliwiej, że w ich kierow- 
niczych ideach odnajduje, jak mó- 
wi, swoje własne przestrogi i wska 
zania z przed lat dwuch, jak rów- 
nież poglądy Keynesa, Cassela i 
tych wszystkich, którzy odawna 
przeciwstawiali się francuskiej in- 
terprełacji traktatu wersalskiego, 

Wskazania owe; stwierdza Nit- 
ti, przebrzmiały bezskutecznie w 
chwili, gdy były głoszone, Rzeczy- 
wisłość dzisiejsza udowadnia, że 
poza niemi nie było i niema sposo- 
bu wyjścia z chosu, 

Niemcy nie są w możności wpła- 
cenia ani jednej raty, dopóki nie 
odzyskają swej jedności gospodar- 
czej, t, j. dopóki nie zostanie roz- 
wiązana kwestja zagłębia Ruhr. 

Raty, jakie płacić mogą w-latach 
najbliższych, nie zrównoważą ko 


sztów rocznych, jakie pociągnę!a 


pieczeństwa kraju cały system o- 
ronnych sojuszów wojskowych; 
mimo wszelkie środki zapobiegaw- 
cze, Francja Poincarego nie zdoła- 
łą uchronić się od ciosu, który ude- 
rzył w jej najczulsze, po wojnie, 
miejsce: schyłek roku 1923 przy- 
niósł nagły spadek franka. Poin- 
care, który obiecywał złagodzenie 
śruby podatkowej, musiał sam żą- 
dać uchwalenia nowych podatków, 
Gdy zaś te nie wystarczały, wy- 
padło mu, celem ratowania warto- 
ści franka, zwrócić się o pożyczkę 


do bankierów amerykańskich. Po-. 


życzkę otrzymał, ale wzamian za 
cały szereg politycznych i finanso- 
wych ze swej strony zobowiązań, 
które w zupełnem stały przeci- 
wieństwie do głoszonych przez 
rząd francuski zasad imperjali- 
stycznych, 

Francja zmuszona byta spojrzeć 
rzeczywistości w oczy; rzeczywi- 
stość ta przedstawiała się w bar- 
wach dalekich od barwy obietnic 
wojującego nacjonalizmu i pod jej 
wpływem obudziły się i wróciły do 
głosu owe uczucia i dążności de- 
mokratyczne, 


silny rozwój stronnictw skrajnych, 
nilitaryżmu i rewolucji, Stały się 
one dobitnym wykładnikiem ducha 
ludu, który—jak mówi Nitti, nie- 
zmiernie na niedolę Niemiec wraż- 
liwy—uległszy krzywdzie i znie- 
ważeniu w tem, co jest w nim naj- 
zdrowsze, nigdy z ruiną własną się 
nie pogodzi i szukać będzie napra- 
wy swoich krzywd na tej lub in- 
nej drodze 

Jakie zaś mają lub mogą być te 
drogi, na których Niemcy poszu- 
kują odwetu, to domyśleć się moż- 
|na z tych kart Nittiego, na któ- 
rych okupację zagłębia Ruhr sta- 
wia on obok polskiego „najazdu 
na Śląsk Górny”, jako dwie jedna- 
kowe „zbrodnie przeciw zasa- 
dzie jedności narodu niemieckie- 
go i niepodzielności jego terytor- 
jum. 

Odzyskanie przez Polskę pra- 
starej ziemi ojczystej, zaludnionej 
przez lud polski, dziedziczący tę 
ziemię od wieków prawem krwi 
i ducha, pracy i umiłowania, po- 
równywa autor włoski do francu- 
skiej okupacji w Nadrenji. Akt 
sprawiedliwości dziejowej stawia 
na jednej płaszczyźnie z aktem 
represji militarno-finansowej. 

Ta złośliwa przeciw Polsce wy- 


które dziś niemal|cieczka, jak zresztą wszystkie in- 


utożsamiają się już z tradycją wiel-|ne, przeciw nam wymierzone, tem 


4 


kości francuskiej; odżyły uczucia, |przykrzejsze sprawia wrażenie, że 
tak dłuśo, po wojnie, tłamione od-|nie wiąże się z ofólnem tlem i za- 
słosami prasy, pozostającej na tla Możeniacói książki, Interesy demo- 


uczuciu mas ludowych, przeciw= 
stawiających się na każdem miej- 
scu gwałtom i awanturom nacjo- 
nalizmów”* — to okrzyk ten odpo- 
wiada w zupełności tendencjom 
demokraty polskiego. 

Na jakiejż podstawie Nitti, od- 
dając ster historji w rece rzesz m= 
dowych, kwesljonuje połączenie 
Śląska Górnego z ogółem ziem pol- 
skich? 

Gdyby pisarz włoski napisał 
książkę, będącą jedynie stekiem 
kłamstw lub fałszów, możnaby spo 
kojnie pominąć jego jadowite wy- 
cieczki przeciw Polsce. Ale „Tra- 
gedja Europy", w ogólnym zarysie 
analizy stosunków współczesnych 
posiada ze stanowiska demokracji, 
myśli najzupełniej słuszne, osądy 
uzasadnione, charakterystyki traf- 
ne. Bedzie z pewnością podjęta 
przez szerokie flukty opinji euro- 
pejskiej. Dlatego to, co jest w niej 
fałszem przeciw Polsce, może stać 
się fałszem tem bardziej szkodli- 
wym. 


j. Przemyski. 
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Żżycowa, 


Nr. 208 


m o 2 ++ PREZ Ia M 


czyli balwierz zakochany. 
skie pieśni ludowe. 


Rosyj- 


Burłacy. Marzenie Kinta. Parada (Wo'- 
sko blaszane). Dobosza swego wezwał król. 


Czastuszki, 
senki Berangera. 


Bar amerykański, Pio- 
Rosyjska zabawka, Wie- 


czór u cyganów. 048—1 


Niezwykła „wsypa” red. Sfrońskiego. Pat Helenów 


Jak głosował przeciw „numerus clausus“, a co o tem twierdził. 


Jedną z najbardziej popularnych 


w prasie polskiej osobistości jestylegać miały na przekonaniu całe-| Czcigodny uczony stwierdza, 


Te niezwyklej miary tryumfy po=| 


Na 


zaś — clou! 
że 


zakończenie 


pan Stanisław Stroński, naczelny| go kongresu do tez polskich. Jedną | uchwała pochwalająca wprowa- 


publicysta „Rzeczypospolitej“ 
seł na sejm. 


Niezupełnie „rdzennego” pocho- 
dzenia, a jak chcą niektórzy cał- 
kowicie nawet żydowskiego — w 
codziennych swych tasiemcowych 
artykułach miota się z dziką furją 
na wszystko co nie endeckie, na 
wszystko, co lewe, postępowe. 

Znaną była jego kampanja prze- 
ciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
już wtedy, gdy z racji zajmowane- 
fo przezeń stanowiska Naczelnika 
państwa winien mu był redaktor 
cendecki choć pewną dozę szacun- 
ku. Nieprzebieranie w wyborze in- 
wektyw, talmudyczne sposoby ro- 
zumowania, faryzeuszostwo, a przy 
tem najbezczelniejsze i całkiem 
świadome  mijanie się z prawdą. 
Oto był stały arsenał srodków pu- 
klicystycznych p. Strońskiego. 

W ostatnich czasach zajał się 
czemś innem. Prowadzenie steru 
polskiej polityki zagranicznej przez 
hr. Zamoyskiego szybko znudziło 
się trzeźwo patrzącym na koleje 
rzeczy politykom. Hrabiego z Kle- 
mensowa poczęto zwalczać wszel- 
kiemi dopuszczalnemi parlamentar 
nie środkami, a wówczas p. Stroń- 
ski wziął na siebie misję obrończą. 
Adwokatował eks-ministrowi za- 
wzięcie. Bronił go w komisji spraw 
zagranicznych po słynnej fikyfce 
posła Daszyńskiego, bronił go na 
plenum przeciwko zarzutom po- 
sta Dębskiego—bronił go wreszcie 
przez długi szereń dni w codzien- 
nych swych artykułach. 

Obrona była trudna — szła jak 

po śrudzie, pan Zamoyski jednak 
poznał się na pracy pana Stroń- 
skiego i postanowił ją odpowiednio 
wynagrodzić, 
Odbywała się właśnie konferencja 
międzynarodowa przyjaciół ligi na- 
rodów w Lyonie i pan minister u- 
łatwił redaktorowi godróż tam — 
Jednocześnie przedstawił się on 
przemjerowi Herriot w Paryżu, 

Już sam fakt wyjazdu p, Stroń- 
skiego w charakterze przyjaciela 
ligi narodów wzbudzić musiał nie- 
kłamane zdumienie. Człowiek. wy 
stępujący przeciwko lidze stale, 
nazywający ją ekspozytłurą lóż 
masońskich, żydowską ambasadą 
wszęchświatową, rządem anonimo- 
wego mocarstwa itd, itd, — prezen 
tować się ma nagle jako delegat 
jei polskich przyjaciół? — ale już 
nie o to teraz chodzi, 

Sama dotychczasowa metoda pi- 
semnych i ustnych wystapień pana 
Strońskieśo pozwala na snucie 
przypuszczeń, że musi on tam Pol- 
ske w jakibądź sposób skompro- 
miłować, Metody „kawałów ora- 
terskich", świadomego a tak uko- 
chanego mijania się z prawdą, 
"zekręcania oczywistych dla wszy 
stkich faktów — wszystko to nie 
wróżyło nic dobrego po gościnnym 
występie redaktora „Rzeczypospo- 
litej" na arenie międzynarodowej. 

Tembardziej, że występ ten tak 
nicodpowiednią przewidywał rolę 
! zmuszał starego „lisożerce” do 
uadrznowania się w płaszcz przy- 
jąciela tej zohydzonej przezeń in- 
stancji 

Tymczasem wiadomości, jakie z 
kongresu  lyońskieśo podawała 
„Rzeczpospolitła” głosić poczęły 
zupełnie co innego. Gościna pana 
Strońskiego miała być komplet- 
nym tryumiem, a każde prawie po- 
siedzenie było wielkim sukcesem 
reprezentanta „Rzeczypospolitej“ 
(koniecznie należy pisać to w 'cu- 
dzysłowie, gdyż można rzecz re- 
»rezeńitowaną przez red. Strońskie 


fo wziąć choćby... za całe państwo| pan Stroński mówi nieprawdę w 


polskiej. 
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każdem swem słowie, 


bronie których delegat Strońskii 
występował była sprawa „nume- | 
rus clausus" dla żydów w uczel-| 
niach akademick. Polski. Zagadnie 
niem tem zajmował się kongres że 
względu na to, że organizacje 
żydowskie państw, w których kwe 
stja ta już jest przesądzona bądź 
też zakończenie swe w duchu po- 
zytywnym znajdzie lada dzień zwró 
ciły się o opieke ligi. 

Organ pana Strońskieśo twier- 
dził, że redaktor zdołał niezwy- 
kłą swą wymową i przekonywują- 
cymi ar$umentami doprowadzić 
do tego, że kongres uznał wpro: 
wadzenie „numerus clausts" w 
niektórych krajach za słuszne. 

Wiadomość ta, acz czytana 
przez wiele ludzi nie znalazła by- 
najmniej echa w prasie posłępo- 
wej, której współpracownicy są 
już dostatecznie obznajmieni z roz- 
miarami ostrożności, z jaką przyj- 
mować hależv enuncjacje organu 
ultra-endeckieśc, Wiedziano do- 
skoriale, że coś iam jednak pewa'e 
iest nie tak — czekano więc «3 
czas przyniesie tembardziej, że 
brakło chwilowo dokładnych wia- 
domości, 

Prasa jednal? prawicowa wycią- 
śnęła z tryumfów p. Strońskiego 
asumpt do*twierdzenia, że tylko na 
rodowiec może dobrze bronić in- 
tersów Polski (czy ,ntmerus clau-| 
sus” jest tylko napewno interesem? 
Polski), gdyż każdy inny możej 
pójść na ustępstwa, odchylenia od 
linji zasadniczej — szczery jednak 
nacjonalista zawsze i wszędziej 
zmusi wszystkich do uznania swej| 
tezy!! i 

Į radość ogromna panowa!a te- 
dy w obozie Dmowskieso—jakby 
rzekł patrjarcha Świetochowski. 

A jednak onegdajsza prasa pa- 
ryska przyniosła coś zupełnie no- 
wego — coś pewnie przez „Rzecz 
pospolitą" zupełnie nieoczekiwa- 
nego. Coś co skompromitowało 
redaktora jej doszczętnie. 


Oto pan Stroński posiada w 
Paryżu przyjaciół w osobie swego 
dawnego towarzysza partyjnego, 
a obecnie posła polskiego przy 
rządzie republiki francuskiej p. 
Alfreda Chłapowskiego i jego 
„prawej reki" p. Szembeka. Pa- 
nowie ci mieli widać zamało 
chwały znakomitego przekonywa- 
cza kongresu,  rozgłoszonej w 
Polsce. Chcieli roznieść ją po 
świecie całym ií oto nie znałezii 
mądrzejsześo po temu sposobu, 
jak umieszczenie artykułów red. 
Strońskiego o swych sukcesach 
lyońskich w dziale płatnych ogło- 
szeń paryskiego „Tempsa”, 

Dział jednak widocznie czyta- 
ny jest również przez znakomite- 
go historyka francuskiego, prof, 
Aulard'a. I teņ oto uczony w ©- 
negdajszym numerze „Temps'a* 
pisze odpowiedź na artykuły „le 
tepresentant de la Pologne (czyż- 
by, czyżby??..) au congres de 
l'Union des associations pour la 
Societe des nations a Lyon" — 
tak bowiem poselstwo paryskie 
nazwało pana Strońskiego, 

Odpowiedź ta jest więcej niż 
sensacyjna — jest to rewelacja 
piorunująca. Prof. Aulard krótko 
nazywa enuncjacje autoreklamo- 
we niefortunnego „representant 
de la Pologne" wprost „c'est le 
contraire de la verite“  (przeci- 
wieństwo prawdy)!! 

A w następstwie cytujac punkt 
po puńkcie oficjalne protokui 
zebrań  lyońskich „dowodzi, 


| 


| 
| 


TAS 


| robotników, 


i poj zaś z najważniejszych kwestji, w o-| dzenie „numerus clausus" wcale 


nie przeszła — a stało się wła- 
śnie wręcz coś przeciwnego — 
przeszła uchwała domagająca się 
natychmiastowego zniesienia „nu- 
merus clausus", 

Co więcej — uchwała ta prze- 
szła jednomyślnie í za nią wła- 
śnie głosowa? pan Stanisław 
Stroński, redaktor „Rzeczypo- 
spoliłej* w cudzysłowie i repre- 
zentant Rzeczypospolitej bez cu- | 
dzysłowu (wedle woli poselstwa, 
ogłaszającego w „ITemps'ie']. | 


Naprawdę, że tu już wprost| 
zżymać się trudno — to już- ka-| 
medja. 

Ale przypomnieć nie zaszko- 


dzi, że właśnie z tytułu" „trywm- 
fów lyońskich* miał pan Stroń- 
ski być wysłany jako delegat do 
Genewy. Kiedy? — Wtedy, kie- 
dy pan Thugutt miał zostać mi- 
nistrem spraw zagranicznych... 


WŁ. B, 


strajk na b. òlasku. 


KATOWICE, 30 lipca. (Pat) — 
Strajk objął wszystkie kopalnie| 
węgla kamiennego i huty Śląska 
Górnego, jak również mniejsze za. 
kłady przemysłowe, łabrykę nawo) 
zów sztucznych i iabrykę prochu. 
W hutach żelaznych i cynkowych | 
strajkuje 32,000 robotników, w ko 
palniach wegla 118,900, a w in- 
nych mniejszych zakładach 5,000 | 
w kopalniach węślal 
118,600, a w innych mniejszych za 
kładach 5,000 robotników, ogółem 
155,000 robotników. Wszędzie pa-; 
nuje spokój, porządku nigdzie nie 
zakłócono, 

Co mówi główny inspektor 

pracy? 

Zastępca głównego inspektora. 
pracy p. Ulanowski, udzielił o straj! 
ku  górnośląskim nastepujących} 
wyjaśnień; 

— Strajk proklamowany wczo- 
raj, dziś się rozpoczął. Dotyczy 
cn zarówno górnictwa, jak i hut- 
nictwa. 

W prasie ukazała się wiado- 
moć, że po porozumieniu się z 
«ządem, oświadczyłem w Katowi- 
zach delegatom robotniczym, ja- 
koby rzad na żadne ustępstwa się 
nie zgadzał. Otóż stwierdzam, że 
wiadomość ta nie odpowiada wca- 
le rzeczywistości, Gdy wróciłem z 
G. Śląska do Warszawy, otrzyma- 
łem od ministra przemysłu i han- 


|dnie wysuwa Zantmanowi, 


Dziś a 


W programie: 


nocy lethiejs, Wagner: Uw do op. „Latający Holender“, Weber: j , 
Od g, 7 w. Koncert popularny pod dyr. S, Pietruszki 


«Wolny strzelec?, 


g. 8 w. Ceny miejsc zniżone! 


Vill. Wielki Koncert Symfoniczny. 


p 
(Orkiestra w zwięEszonym komplecie). 


Beethoven Symfonja VII. Mendelsohn: Muzyka do „Sny 


od dyr, TEODORA RYDERA. 


Uw, 


do op. 


SPORT. 


Hakoah (Wiedeń) — Reprezentacja Warszawy 
5:0 (3:0). 


(Telefonem od naszego sprawozd. sport.) 


Nie odstraszyło nic W. O, Z. 
P. N. iw dniu wczorajszym o g 
5 min. 30 "został rozegrany mecz 
między reprezentacją Warszawy 
a Hakoahemu wiedeńskim na bo- 
isku na Dynasach. Kapitan war- 
Szawskiego okręgowego związku 
piłki nożnej na powyższy mecz 


zestawił następującą drużynę: 
Akimow (Legja), Zoller (Legja), 
Suchorzewski (Warszawianka), 


Loth I (Polonja), Amirowicz (Le- 
gia), Mesto (Warszawianka), Bu- 


łanow I (Polonia), Węglowski 
(Legia), Hamburger ` (Polonja), 
Bułanow II (Polonja), Zantman 
(Polonja). 


Napad Warszawy pozostawiał 
wiele do życzenia, a głównie 
Węglowski i Mesto paraliżowali 
niektóre akcje reprezentacji, 

Drużyna Hakoahu przedstawia» 
ła się bardzo dodatnio, jednolita, 
zgrana i żądna zwycięstwa, pa- 
nowała prawie przez cały czas 
meczu na boisku, A 

Grę rozpoczynają wiedeńczycy 
i odrazu przenoszą ją -na stronę 
gospodarzy, z której dopiero 
gwizdek sędziego po upływie 
pierwszej połowy zmusił ich do 
ustąpienia z pod bramki przeciw- 
nika, 

W 3 minucie środek ataku Ha- 
koahu strzela do bramki zupełnie 
niespodziewanie, lecz czujny A- 
kimow wyjaśnia, 

Dwie minuty później Loth I ła- 
który 
podprowadza piłkę na pole kar- 
ne, lecz Fabjan z łatwością obro- 
nił lekki strzał robinzonadą. 

W 10 minucie zamieszanie pod 
bramką reprezentacji, obronione 
na korner, którego wiedeńczycy 
nie wykorzystali. 


15 mimuta przynosi pierwszego ` 


goala. strzelonego przez prawego 
łącznika w,lewy róg. Akimow się 


| rzucił, lecz zapóźno, goal. 


Gospodarze dążą do wyrówna- 
nia, lecz tyły biało-niebieskich z 
nadzwyczajnym spokojem likwidu- 
ja wszelkie ich zakusy bramo- 
we. 

W 21 minucie środek ataku do- 
staje piłkę ładnie wysuniętą mu 
przez lewe skrzydło i po omi- 
nięciu Suchorzewskiege i Zolie- 
ra umieszczają w siatce. Gracze 


reprezentacji denerwują się, co 
wykorzystują wiedeńczycy i w 
minucie 27 zyskują trzecią bram- 
kę dła swych karw. 

Rezultat ten do 
przerwy. 

Po przerwie kiłkanaście minut 
atakuje silnie Warszawa, lecz 
bezskutecznie. Później gra się 
wyrównuje, wreszcie przewaga 
Hakoehu staje się widoczną. 

W 19 minucie goście zyskują 
czwarty punkt, zdobyty przez 
środek ataku głową z centry ie- 
wego skizydła, Była to najefek- 
towniejsza bramka dnia. 

W 22 min. Eizenhoffer silnym 
strzałem umieszcza piłkę po raz 
piąty w siatce. Dwie minuty pó- 
źniej za ordynarny faul Bułano- 
wa na polu karnem sędzia dyktu- 
je jedenastometrówkę, której wie 
deńczycy nie wykorzystują, gdyż 
została w pięknym stylu obronio- 
na robinzonadą Akimowa. Do 
końca meczu wwydatniła się prze 
waga Hakoahu 1 za wyjątkiem 
kilku solo - biegów  Zantmana, 
które wyjaśnia obrona, Fabja” 
stoi bezczynnie w bramce. 

Przy stosunku bramek 5 : 0 sę- 
dzia p. Mandl odświzduje za- 
wody. 

Kornerów 7 : 1 dlą Hakoahu. 

Publiczności przeszło 7,000 o- 
sób. 

Na mecz ten 


pozostaje 


został specjalnie 


przydzielony bardzo simy - 
dział policji, który pilnował po- 
rządku i spokoju. 


MAKKABI (Berno) w ŁODZI. 


(34) Jedna z najsilniejszych dru- 
żyn żydowskich Makkabi berneń- 
ska przyjeżdża do Łodzi i rozegra 
dwa mecze, W sobotę z ŁTSG. 1 
niedzielę z ŁKS, 

Skład drużyn: Makkabi — Zsinę 

mandi, Hungler, Weiss I, Mencer, 
Hojas, Weiss I, Weiss III, Siklos: 
sy, Opata. Nikolsburger, Raszo. 
1 TSG.: Filc, Bestek, Wildner, Wol 
fangel, Wieliszek, Szmidt, Franc- 
man, Herbstreich, Wujas, Kula- 
wiak, Pogodziński, 

ŁKS, w swym najsilniejszym 
| składzie: Fiszer, Cyll, Karaś, Gabr 
j jel, Otto, Kowalczyk, Durka, Miil- 
ler, Fejer. Lange, Śledź. 


Pożegnanie p. 


Dziś o godzinie 11 rano ustępu- 


dl upoważnienie do zakomuniko-|jący minister p. Zamoyski, żegnał 


wania delegatom. robotników, że 
sprawa kopalni na G, Śląsku, o ile 
chodzi o rozszerzenie czasu pra- 
cy, jest w obecnym momencie nie- 
aktualna. Ponieważ był to punkt 
poruszony przez delegatów robot- 
niczych narówni z losem hut G. 
Śląska, przeto wiadomość ta, doty 
2eoca zachowania obecnego stanu; 
rzeczy w kepalniach, bynajmniej | 
nie świadczy o ustępliwem stano- | 
wisku rządu tam, śdzie wypadki 
sr odeń zależne, 

Sstuacja, jaka się wytworzyła 
jest dla kraju b. poważna, jednak! 


się z personelem M.S.Z, 
W przemówieniu swojem p. Za- 
moyski m. in. zaznaczył, że ustę- 


Zamoyskiego. 


W imieniu personelu żegnał p. 
Zamoyskiego dyrektor dr. Berto- 
ni. 

O godz. 12 w południe objął u- 
rzędowanie nowy minister p. Alek 


puje ze stanowiska z powodów odlsander Skrzyński. 


niego niezależnych. 


. 


Zamknięcie rozpraw Krakowskiich. - 


Wyrok 


Po przemowie posła dr. Lieber- 
manna ogłasza 
zamknięcie rozprawy — jednakże 
dr. Drobner prosi o głos w spra- 


Yw interesie społecznym, jak i pań-| wie osobistej i oświadcza, że jest 
|stwowym, w sprawie tej musi jak-| zwolennikiem walki, i gdyby mia- 


| najrychlej dojść de porozumienia. lla spotkać so za ta kara, chętnie, na. 


przewodniczący. 


dzisiaj. 

ja zniesie. 

Na tem rozprawa została zam- 
„knięta. Dziś odbędzie się resumi 
przew, poczein przysięgli udadza 
się na naradę. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie we czwartek ra- 


Nr 208 


Jan Jaurès. Nowa iaza konferencii. 


(W dziesiątą rocznicę zgonu). 


Smutną rocznicę święci dziś 
irys 
31 lipca upływa 10 lat cd pa- 


miętnego dnia, w którym straciła 
jednego z najsławniejszych synów 
jakich na świat wydała. Dziesięć 
lat temu Jan Jaures zginął tragicz- 
ną śmiercią z ręki nacjonalistycz- 
nego szaleńca. Padł u progu wiel- 
kiej wojny i tem samem stał się 
pierwszą oliarą tej krwawej epo- 
pei. Bezwątpienia w jego osobie 
Francja poniosła najboleśniejszą 
stratę z pośród wszystkich krwa- 
wych ofiar wojny. 

Dziś Francja, a z nią świat cały, 
czci pamięć tragicznie zmarłeso 
Jauresa. Przyjrzyjmy się tej niepo 
spolitej postaci i oceńmy ją z pe- 
wnej perspektywy historycznej. 

Jan Jaures przyszedł na świat 
w 1859 r. w słonecznej nadmor- 
skiej prowincji południowej Fran- 
cji. Tutaj spędził swe lata chłopię- 
ce. Po ukończeniu szkół, zamie- 
rzał poświęcić się nauce i 7razu 
stronił od polityki. Studiuje filozo- 
fię i mając dwadzieścia lat, zosta- 
je profesorem. Obejmuje katedrę 
filozofjj w Tuluzie. W krótkim 
przeciągu czasu zdobywa rozgłos i 
sławę. Staje się ulubieńcem swo- 
ich słuchaczy, Jaures był zwolen- 
nikiem idealistycznego poglądu na 
świat. Z biegiem czasu zmienia 
przekonania i przechodzi ewolucię 
w przeciwnym kierunku, Stare się 
on jednak pogodzić swój idealizm 
z twardym materjalizmem Karola 
Marxa, Dąży do stworzenia har- 


monijnej syntezy. Stopniowo Jau-|d 


res staje się socjalistą i coraz bar- 
dziej przechyła się na stronę hi- 
storjozofji marksowskiej, 

Znamiennem jest, że Jaures sto- 
sunkowo późno stał się socialistą. 
pierwsze zarysy poglądu socjali- 
stycznego znajdujemy w jego :łyn- 
nej rozprawie filozoficznej: „De 
primis socialismi germanici linea- 
mentis apud Lutherum, Kant, Fich 
te et Hegel". Jaures napisał tę 
pracę po łacinie i rozwijał socjali- 
styczne idee w języku  ztarożyt- 
nych rzymian. Dysertacja wywoła- 
ła głośny oddźwięk w kołach nau. 
kowych i politycznych ówczesnej 
Francji. 

Od tej chwili staje Jaures w sze 
regach walczących  socialistów. 
Po raz pierwszy kandyduje z ra- 
mienia robotników w 1892 r. Zo- 
staje wybrany do parlamentu i w 
krótkim czasie staje się przywód- 
cą frakcji socjalistycznej. Dopro- 


wadził do zjednoczenia zwalczają-! 


jego niesłychane powodzenie na 
trybunie, Potrafił do każdego prze 
mówić. Zawsze niezrównany: na 
mównicy parlamentarnej, na wie- 
cach i zgromadzeniach, na odczy- 
tach, na katedrze uniwersyteckiej 
— zawsze i wszędzie umiał w od- 
powiedni sposób przemówić do 
dusz, do serc i umysłów ws!uc"a- 
oyen tłumów, Barwny styl i język, 
obfite metafory, niezwykły, pełen 
południowego temperamentu gest 
— oto składowe pierwiastki zaiste 
wspaniałej elokwencji Jauresa. A 
to wszystko ożywione i spojone 
głęboką i piękną ideją socjalizmu 
tworzyło zdumiewającą całość, 
która musiała porwać każdego 
słuchacza. 

Pamiętać też należy o tem, że 
nietylko forma, lecz i treść prze- 
mówień Jauresa stała na bardzo 
wysokim poziomie. Jaures jest 
świetnym i rzadkim przykładem 
wszechstronności ludzkiego umy- 
słu. Człowiek ten ogarnął zapraw- 
dę całokształł nauki i wiedzy. 
Śmiało rzec można, iż niema ta- 
kiej dziedziny życia duchowego, 
której nie zgłębiłby Jaures. Znał 
się na wszystkiem, Filozofia, reli- 
gja, socjologja, polityka, prawo, 
ekonomja, matematyka, nawet 
sztuka wojskowa, strategia i tak- 
tyka — te rozłożyste gałęzie po- 
tężnego drzewa nauki obejmował 
Jaures genjuszem swego umysłu. 
Nie dziw więc, że jego mowy po- 
siadały zawsze głęboką, pełną y- 
cia treść, Ten człowiek swoją eru, 
cją wprawiał w zdumienie su- 
c = fachowców i specjalistów. 

ecz Jaures wsławił się nietyl- 
ko jako mówca i polityk. Zdobył 
rozgłos jako profesor i uczony. 
Jednakowo owocnie pracował na 
trybunie, na katedrze i w zaciszu 
abinetu uczonego. Jego dorobek 
iteracki jest bardzo piękny. Na- 
pisał kilkanaście dzieł z zakresu 
filozofji i historji. W 1912 r. opu- 
blikował głośną książkę p. t. „No- 
wa Armja' (L'armee nouvelle), w 
której ku niepohamowanej wście- 
kłości A wodówych wojskowych 
wykazał, że aczkolwiek cywil, po- 
siada gruntowną znajomość zasad 
sztuki wojskowej, Jaures propagu- 
je w swej książce zniesienie dzisiej 
szego systemu stałych armji i za- 
stąpienie go przez milicję udową, 
Na wypadek wojny przewiduje po 
wszechne uzbrojenie ludu (levee 
en masse) W tym celu podczas 
pokoju każdy obywatel nowirien 
przejść krótkie, rozłożone na parę 


ce się odłamy francuskiego socja-;okresów, wyszkolenie. Jaures rzu- 


lizmu i stworzył w 1905 r. jedno-! 
Jedno-;d 


litą partję socjalistyczną. 


ca hasło: „precz z zawodowem żoł 
actwem'” 1 na jego miejsce wysu- 


cześnie niemal założył dziennik, wa nową koncepcję, która powia- 


„Humanite” i redagował go z nie-|da, iż każdy obywatel 
zrównanym zapałem i energją aż; 


do swej śmierci, 
Jako polityk zasługuje Jaures 
na szczególną uwagę, 


Dąży on do stworzenia nowego 
ustroju społecznego, Droga do te- 
go celu prowadzi przez przejścio- 
wy okres walki świata pracy ze 
światem kapitału. Jaures uważa 
walkę klasową, jako środek do o- 
siągnięcia powyższego celu. Spo- 
śląda na nią jak na twórczą siłę, 
która powinna przebudować spo- 
łeczeństwo na nowych podsta- 
wach. Jeżeli chodzi o polityczną 
taktykę Jauresa, to twierdzi on, 
że w razie potrzeby można łączyć 
się z postępową i zdrową częścią 
burżuazji i wspólnie z nią walczyć 
z reakcją. W jego głowie zrodziła 
się koncepcja utworzenia bloku ze 
stronnictwem radykałów. Jaures 
ściągnął na siebie w pewnych ko- 
lach zarzut, że jest ugodowcem i 
oportunistą, lecz odważnie wy- 
trwał na stanowisku, które uwa- 
żał za jedynie słuszne w ówczes- 
nych warunkach. 

Jaures uchodził za najlepszego 
mówcę na świecie, 

Bogata treść i porywająca szata 
jego przemówień doprowadzała słu 
chaczów do ekstazy. Będąc filozo- 
fem, Jaures świetnie znał psychi- 
kę ludzką. Znał duszę mas i umiał 
na nią działać. Tem się objaśnia 


Bzy Francja podejmie 


X 


powinien 
sb żołnierzem, a każdy żołmerz 
obywatelem, Piękna i ożywiona 
sę demoFratyzmem idea 
auresa znalazła oddźwięk w Pol- 
sce. W myśl tej idei Józef Piłsud- 
ski organizował ruch strzelecki, 
Po wojnie francuski generał, Fer- 
cin stwierdził szczerze i otwarcie, 
że światowa wojna 1914—18 w 
zupełności potwierdziła poglądy i 
zasady Jauresa. Nowy premier 
Herriot w swojem programowem 
expose zapowiedział że zamierza 
przeprowadzić reorganizację armji 
w myśl wskazań Jauresa. 


Niepodobieństwem byłoby w ra 
mach szczupłego szkicu scharakte 
ryzować potężną postać Jauresa. 

31 lipca Paryż, a wraz z nim 
Francja i zagranica uczci pamięć 
Jauresa. Herriot rzucił piękną 
myśl przeniesienia zwłok Jauresa 
do Panteonu. Myśl ta zostanie nie 
wątpliwie wprowadzona w życie. 
Śmiertelne szczątki tego niezwy- 
kłego obywatela Francji i obywa- 
tela świata spoczną w towarzyst- 
wie zwłok Łazarzą Carnot i Wikto 
ra Hugo. Za parę dni cała miłująca 
prawdę i sprawiedliwość ludzkość 
odda przez usta swych przedsta- 
wicieli hołd pamięci Jauresa. Od- 
dajmyż i my cześć popiołom tego, 
którego duch wiecznie żyć będzie 
w sercach i w umysłach nowocze- 
snej demokracji. R. W. 


sfosunki z sowiefami? 


PARYŻ, 29 lipca (Pat). „Infor-|czoznawców dla przestudjowania 


mation" donosi, że 


Herriota 


z polecenia, możliwości podjęcia przez Francję 
utworzył się pod prze- stosunków dyplomatycznych i han- 


wodnictwem Seidou komitet rze-' dlowych z Rosją. 
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Oficjalne uznanie Niemiec jako współ- 
uczestnika obrad. 


Kompensafy dla Francji wzamian za ewakuację Ruhry. 


LONDYN, 30 lipca, (Tel. wł.).— 
Oficjalny komunikat konferencji 
zawiera zatwierdzenie przez ple- 
num referatu ekspertów prawni- 
czych, Hurst'a i Fromageot, na mo- 
cy którego Niemcy zostają dopu- 
szczone do obrad z prawem gło- 
su, oraz komisja reparacyjna prze- 
niesiona chwilowo do Londynu. 

W obradach poufnych poruszano 
lewestję gwarancji dla bankierów 
amerykańskich i ewakuacji Ruhry. 
Rząd angielski proponuje jako kom 
pensatę dla Francji wzamian za e- 
wakuację Ruhry prowizoryczną re- 
gulację długów wojennych, oraz 
zabezpieczenie granic Francji z u- 
działem Ameryki. Kwestje debato- 
wane są jednak tylko poufnie, ofi- 
cjalnie zaś obowiązuje wersja dal- 
szego status quo. 

Konferencja ostatecznie zatwier- 
dziła: 

1) Sprawozdanie drugiej komisji 
w sprawie ewakuacji gospodarczej 
zagłębia Ruhry (bez zmian), 

2) projekt Hursta i Fromageot o 
zaproszeniu Niemiec na konferen- 
cję wraz z udzieleniem Mac Donal- 
dowi pełnomocnictw do zawezwa- 
nia delegacji niemieckiej we wła- 
ściwej chwili, 


LONDYN, 30-go lipca. (Pat). — 
Rzeczoznawcy francuscy i belgij- 
scy przy udziale delegatów włos- 
kich opracowali plan ewakuacji 
wojskowej zagłębia Ruhry, oparty 
na tej samej zasadzie stopniowego 
| wyprowadzenia wojsk, co i plan e- 
wakuacji ekonomicznej, już uchwa 
lony przez konferencję. 


LONDYN, 30-go lipca. (Pat). — 
Zapowiedziane na dzisiaj wniesie- 
nie na plenum komisji pierwszej na 
wej propozycji francuskiej-w przed 
miocie gwarancji dla pożyczki nie- 
mieckiej uległo zwłoce, Rozczaro- 
wanie, jakie dostrzega sie wsku- 
tek tego w obinji, rozwiewa dzi- 
siejszy „ Times" w artykule, poświę 
conym sprawie konferencji. Ujmu- 
jac retrospektywnie usiłowania 
oknłerencji, dziennik pisze, że za- 
ledwie przed 
się, iż trudności, na które napotka 
konferencji, dziennik pisze, że za- 
bardzo liczne i bardzo duże, nie bę 
dą mogły być opanowane. 


Dzisiaj konierencji pozostał fuż 
tylko jeden problem, a mianowi- 
cie kwestja gwarancji dla kapitali- 
stów zagranicznych, zainteresowa- 


3) projekt utworzenia komisji | nych w pożyczce w Londynie, a nie 
prawniczej dla interpretacji planu|w Berlinie. 


Davesa. 


Ograniczenie Kompetencji Komisji 
reparacyjnej. 
LONDYN, 31 fipca. (Tel. wł.) myślności w komisji odszkodo- 


Trzeci punkt referatu Hursta i| wań przy rozstrzyganiu spraw. 


Fromageot stwierdza, iż komisja 
reparacyjna nie ma prawa nazi- 
cać Niemcom określonych me- 
tod i form płatności, 


Punkt dziewiąty ustała roz- 
gramiczenie praw komisji repara- 
cyjnej i suwerenności Niemiec. 
Komisji reparacyjnej nie przysłu- 
guje prawo decydowania w spra- 
wie ewakuacji obszarów okupo- 
wanych. 


Dla rozstrzygnięcia ewakuacji 
obszarów okupowanych koniecz- 
ne jest: 1) porozumienie między 0- 
kupantami — Belgją i Francją, 2) 
porozumienie między  aljantami 
zainteresowanymi w wykonaniu 
planu Daves'a i 3) porozumienie 
z Niemcami. , 


PARYŻ, 30 lipca. (Tel. wł.). 

Komisja reparacyjna z Bar- 
thou na czele wyjeżdża dzisiaj do 
Londynu, gdzie pozostanie do 
końca konferencji. 


LONDYN, 30 lipca. (Pat). Biu- 
ro Reutera dowiaduje się, że 

zedstawiciele Francji, Belgii i 
Włoch w komisji odszkodowań 
po swem przybyciu do roana 
omówili z delegatem angielskim 
sir Johnem Cresbourym  kwestję 
zaproszenia ich do Londynu 
przez premjerów państw sprzy- 
mierzonych. 


LONDYN, 30 lipca. (Pat). Dele- 
gat francuski przedłożył opraco- 


dotyczących ewentualnych uchy- 
bień ze strony Niemiec, Przypusz- 
cza się, iż propozycje delegata 
francuskiego zostaną przyjęte za 
podstawę do dyskusji. 


LONDYN, 30 lipca. — Według 
ostatnich wiadomości, Francja za- 
mierza zgodzić się na praktyczne 
odebranie komisji odszkodowań 
prawa decydowania o uchybie- 
niach Niemiec, a temsamem o 
sankcjach. Wprawdzie komisja od 
szkodowań mogłaby sama uznać, 
że Niemcy sobotują projekt Dave- 
sa, ale tylko wtedy, gdyby wszy- 
scy członkowie komisji jednogło- 
śnie to rzekli. Gdyby nie było je- 
dnomyślności, wówczas komisja 
oddawałaby decyzję komitetowi z 
trzech arbitrów, z których jeden 
byłby amerykaninem. 


W ten sposób Francja rezygno- 
wałaby praktycznie z orzeczenia 
komisji odszkodowań, gdzie uchwa 
ły zapadają większością głosów i 
Francja ma zapewnioną, wraz z 
Bełgją, większość przeciw delega- 
towi angielskiemu. 


Herriot domaga się podobno, wj do Polski z Londynu 


rekompensacie, aby raty odszko- 
dowaniowe były zwiększone i by 
Anglja zrzekła się większej części 
swego udziału w kwocie'reparacyj 
nej na rzecz Francji. Mac Donald 


łu, który po-|. i ay 
zp AA fra do arbitrażu, |Jest podobno gotów przyjąć te 
w razie nieosiągnięcia jedno- warunki, 
Wrażenie w Paryżu, 


PARYŻ, 30 lipca. (Tel. wł). —]tu ogólnie z pomyślnym wynikiem 
Rozszerzenie obrad na konferencji | konferencji. 


i wyciągnięcie na stół kwestji ewa* 


PARYŻ, 30 lipca. (Tel. wł). — 


kuacji wojskowej Ruhry wywołało |.Le Quotidien" dowiaduje się z 


tutaj spore wrażenie. 
politycznych i 


W kołach | Londynu, iż delegacja francuska if 
parlamentarnych | belgijska opracowała program e- 


przeważa jednak przekonanie, iż|wakuacji wojskowej zagłębia Ru- 
kwestja ta nie pociągnie za sobą|hry. Plan ten bedzie przedłożony 
poważniejszych konsekwencji i niejrządowi angielskiemu, oraz nie- 
wywoła utknięcia obrad. Liczą się |mieckiemu. 


Opóźnienie Kontroli wojskowej. 
BERLIN, 30 lipca. (Pat) Jak po-|szcze, ponieważ nie ukończono na 


daje biuro Wolffa, ustalona przezjrad w sprawie warunków 


konferencję ambasadorów genera!|rrowadzenia kontroli. 


na inspekcja nie rozpoczęła się je 


tygodniem zdawało 


ana 


sz 
prze- | 
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Z działalności ligi 
obrony wiary i ojczy” 
zny w Poznaniu. 


Znany już szerszemu ogółowi ze 
swych burd i awantur niejaki Se- 
kretarczyk, członek zarządu ligi 
obrony wiary i ojczyzny stanął w 
tych dniach przed sądem w Po- 
znaniu. 


Treścią oskarżenia było pobicie 
przez Sekretarczyka pewnej ży- 
dówki, właścicielki sklepu, oraz jej 
męża. 

W toku rozprawy sądowej 
stwierdzono, iż Sekretarczyk po- 
bierał stałą pensję jako członek 
zarządu ligi w wysokości 300 zło- 
tych miesięcznie. Pozatem udo 
wodniono też, iż oskarżony otrzy 
mywał z kasy ligi specjalne sumy 
na wydatki, połączone z biciem 
żydów. 

Sąd skazał Sekretarczyka na 3 
miesiące wiezienia, oraz dodatko- 
wo na 3 dni aresztu za obrazę ad- 
wokata Jeszkego. którego oskar- 
żony nazwał „szabesgojem”. 


Pożar w umiworzyfeie 
krakowskim. 

KRAKÓW, 30 lipca. — Wczo= 
raj po południu zawezwanńo straż 
pożarna do-qmachu coliegi chemin, 
uniw. Jagiellońskiego, gdzie w pi- 
wnicach pod gabinetem chemicze 
nym wybuchł ogień. Jak stwier- 
dzono, w jednej z piwnie zapaliła 
się słoma, co zagrażało przeniesie 
niem się ognia na sąsiednie piwni- 
ce, w których złożone były znacz- 
ne zapasy benzyny i innych mater 
jałów palnych. Energiczna akcja 
straży uratowała gmachy uniwer- 
sytetu, a podobno iczęść dzielnicy 
od wielkiego wybuchu, który po- 
wstałby w razie rozprzestrzenie= 
nia się pożaru, 


Więtkie Nadużycie po- 
datkowe w Katowicach. 


Policja państwowa w Katowi- 
cach wpadła na trop nadużyć kon 
cernu węglowego Caesar Wohl- 
heim w Katowicach. Firma ta 
przy wykazywaniu sum podatko- 
wych obliczyła swe dochody na 
sumy bardzo minimalne, wskutek 
czego skarb państwa  poniósłby 
przeszło 2 miljony złotych strat. 
Firma cały swój majątek wykaza- 
ła w księgach w sumie około. 70 
tysięcy złotych. W biurach firmy 
urządzone były specjalne skrytki 
do przechowywania ksiąg prawdz: 
wych, Śledztwo prowadzi proku- 
ratorja, 


Turecka misia Wojsko” 
wa w Polsce, 


WARSZAWA, 30 lipca. (Pat). 
W dniu 8 sierpnia b. r. przybywa 
drogą na 
Gdańsk wojskowa misja turecka, 
zwiedzająca przez czerwiec i li- 
piec instytucje wojskowe Francji 
i Angli. Goście spędzą w Polsce 
około ośmiu tygodni, gdzie zapo- 


znają się z obecnym stanem orga- 
nizacji i wyszkolenia armii pol: 
skiej. 

Władze wojskowe  poczyniły 


szereg przygotowań, celem przy- 
jęcia gości w dowód widomego 
znaku braterstwa broni obu kra: 
„jów. 


le Bank Polski mari 
za zloto i sredira? 


z 0 
Od dnia 30 lipca r. b. oddziały 
Banku Polskiego płacić będą za 
jeden gram srebra 10 złotych i 4 
grosze, zaś za monety ceny ŭd- 
stępujące: za jednego rubla srebr- 
neśo 1 złoty 87 groszy, za jedną 
markę niemiecką 52 grosze, za 
jedną koronę austrjacką (próby 
835) 43 grosze, za 5 koron austr- 
jackich (próby 900) 2 złote 24 gro- 


Ceny powyższe płacone są jed? 
nie za monety niestarte, wykazai- 
jące pełną wartość, 
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Łódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 
Rozdział Ill, 


opiewający rozkosze życia w ekspresie Warsza- 
wa—Paryż. 


Berlin, 24 lipca. 


Jako się rzekło wczoraj o godz. 
9 m. 5 wieczorem sznur wagonów, 
przyczepionych do stalowego ol- 
brzyma, w którym papa Stephen- 
son pewno nie poznałby prawowi- 
tego potomka swej lokomotywy, 
drgnął i ruszył z dworca Warsza- 
wa-Główna, uwożąc nas w okoli- 
ce, gdzie rośnie pieprz i jego po- 
chodne, gdzie nagiemi kobietami 
są pono tak brukowane ulice, jak 
u nas wyrwami i dziurami, gdzie 
każdy stróż i dorożkarz wymyśla 
pasażerowi po francusku i angiel- 
sku, co dla nas, w tych językach 
orjentujących się nie lepiej, niż w 
przepisach podatkowych, jest zja- 
wiskiem wygodnem i bardzo przy- 
jemnem, słowem przez ziemie obie 
cane francuzom przez Poincarego, 
do ziemi, obiecanej przez Wilhel- 
ma niemcom, 


O północy po raz ostatni ogla- 
dalem Łódź. Na szczęście było 
ciemto, więc mnie żaden ze zna- 
jomych nie zauważył, dzięki cze- 
mu litanja przyjętych przed wy- 
jazdem zamówień, do których, zda 
je się, zastosuję bierny opór, nie 
uległa powiększeniu. 

W Łodzi też pożegnałem ostat- 
nich dwuch łodzian, panów L. i B., 
którzy  wysiedli, pozostawiając 
nam w trójkę przedział na wyłącz- 
ny użytek. Natychmiast zesunęliś- 
my siedzenia, oczywiście przedzia 
lowe, i chociaż w tem miejscu, 
gdzie się zwykle najwięcej wygnia 
ta materac, przypadała niepożąda- 
nej szerokości szpara, to jednak 
zasnęliśmy snem sprawiedliwego 
sędziego po wydaniu wyroku w 
sprawie Lednicki contra Wasilew- 
ski, W związku z podróżą śniło mi 
się, że przeżywam wszystkie 4 to- 
my „Dekamerona”. Cud boski, że 
sen tak wyczerpujący nie pozosta- 
wił żadnych śladów i że obudzi- 
łem się zupełnie rzeźki o godz. 6 
rano, 

ąszynia. 


Tutaj przeżywałem na jawie 
chyba najpiękniejszy miraż wyjeż- 
dżającego z Polski. Czy minister- 
stwo finansów zaangażowało na 
posady celników paryskich nau- 
czycień bon tonu, czy może sami 
dyrektorowie departamentów ob- 
sługują międzynarodowe pociągi, 
— dość, że sposób przeprowadze- 
mia rewizji celnej  zainponował 
nam niezwykle, 


Nie pukano w złote zęby, nie 
pobudzano łechtaniem do wisiel- 
czego śmiechu, mie przyrządzano 
bigosu ze smokinga, frakowej ko- 
szuli, podkutych butów, jajek na 
mięko i nadziewanej czekolady, 
nie kłuto ostrą szpiłką poprzez no- 
wy kapelusz i lakierki w słoik z 
konfiturami, słowem nie obrzydzo 
no nam życia i bagaży, Rewizja od- 
była się w wagonie i, acz skrupu- 
letna, nie dała powodu do słowa 
skargi. Jest to takt, który z tem 


gdy pociąg podjeżdżał do. 


| Zobaczymy! 


większą chęcią podkreślam, że on- 
gis musiałem słowa gorzkiej pra- 
wdy rzucić pod adresem jakiegoś 
cłołapa w Tczewie, za co mnie 
nawet jeden z urzędników tamtej- 
szego urzędu celnego, widać po- 
czarwając się do winy, usiłował po- 
ciągnąć do odpowiedzialności są- 
dowei. 

Jego szczęście, że się na rozpra- 
wę nie stawił i sprawa została u- 
morzona. 


Władze celne załatwiły się więc 
w Zbąszyniu świetnie i szybko, 
chociaż pociąg stał jeszcze z 200 
zdrowasiek, zanim ruszył w krót- 
ką drogę do Stentsch, będącego 
wyraźną konkurencją niemiecką 
dla Zbąszynia. Swoją drogą ci 
niemcy to chytry naród: gdzie 
tylko my urządzimy granicę, oni 
zaraz naprzeciwko robią to samo, 
co oczywiście prowadzi do niezdro 
wej konkurencji. I jak tu potem ma 
nie być sprzecznych imteresów i 
tarć z zagranicą, Gdyby tak pol- 
ska granica była np. w Dreznie, a 
niemiecka w Chełmie, napewno i 
ludziom byłoby lżej, i gwarancje 
spokoju byłyby trwalsze, 

Rewizja niemiecka również w 
wagonie i również bardzo kultu- 
ralnie prowadzona. 

W Stentsch zjawia się w wagonie 
„Dienstfrau”* w fartuchu i obejmu- 
je władzę nad porządkiem i czy» 
stością, Wagon, nota bene polski, 
bardzo pięknie urządzony i czy- 
ściutki, jak pudełeczko. Tyłko, że 


zarząd naszych kolei amicza się 
do oddania wagonu opiekę pa- 
sażerów. Ta nieznajomość włas- 


nych obywatefi ma taki rezultat, 
że już na granicy wagon sam by 
siebie nie poznał, Wszędzie po- 
piół, wypalone papierosy, kawały 
„Hajnta” i „Dwugroszówki”, skór- 
ki od pomarańcz, okruchy i reszt- 
ki zużytych bułek — słowem wa- 
gon wygląda, jak trawnik parku 
po zabawie ludowej, 


Niemcy z dawnych czasów do- 
brze znają naszych pasażerów. 
„Dienstfrau' ma dużo roboty, ale 
już we Frankfurcie nad Odrą jest 
czysto i świeżo, W świetnych hu- 
morach mijamy rozległe poła, ob- 
siane pszenicą i żytem, przyczem 
na każdym kroku znać wysoki sto- 
pień kultury ziemi, Co do kultury 
ludzi, to pogadamy o tem w nastę- 
pnym liście. Dziś muszę już koń- 
czyć, bo „Bahnvorsteher”, co to 
ma zielone kółko na kijku, żyw- 
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sprawy robotnicze 


Sprawa zapomóg dla bezrobotnych. 
Inspekcja przedstawiciela ministerstwa pracy. 


fb) W związku z rozpoczęciem 
przez państwowy urząd  pośred- 
nictwa pracy tworzenia kartoteki 
na podstawie rejestracji bezrobot 
nych, pobierających zasiłki rządo- 
we, przybył do Łodzi z ramienia 
ministerstwa pracy inspektor de- 
partamentu p. Wróblewski w cę- 
lach inspekcyjnych i dla dalszych 
instrukcji. 

P. Wróblewski zwiedzał kolejno 
wszystkie miasta województwa 
łódzkiego, w których bezrobotni 
otrzymują zapomogi rządowe. 

Wczoraj, po odbytej konferencji 
z przedstawicielami państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy p.Wró 
blewski przybył również do zarzą 
du głównego klasowego związku 
włóknistego, gdzie informował się 
o stanie wypłat zapomóg rządo- 
wych i wysłuchał dezyderatów 
przedstawicieli związku. 

Panowie Muszyński i Michalski 
wskazywali, 
że sprawa rejestracji bezrobot- 
nych jest prowadzona narazie bar 

dzo chaotycznie 
i urzędnicy, powołani do tej czyn- 


ności stawiają bezrobotnym po- 
ważne trudności, szczególnie co do 
przedstawienia zaświadczeń o li- 
czebności rodziny, które to za- 
świadczenia mają wydawać gospo. 
darze, a ci uzależniają wydanie za 
świadczenia od spraw komornego. 
W ten sposób cały szereś bezro- 
botnych nie może otrzymać wy- 
maganych zaświadczeń. 

W związku z tem przedstawicie 
le robotników zaproponowali by 
wymienione zaświadczenia wyda- 
wali przemysłowcy, a następnie 
sprawdzano by to według karto- 
teki kasy chorych, 

Przedstawiciel ministerstwa 
przychylił się do tej propozycji i 
abiecał sprawę tę uregulować. 

Dalej przedstawiciele związku 
informowali się w sprawie dal- 
szych zapomóg, o ile magistrat 
pierwsze zapomogi wypłaci. 

W odpowiedzi delegat oświad- 
czył, iż o ile tylko P.U.P.P. prze- 
prowadzi rejestrację, 

nastąpią dalsze wypłaty. 
Również oświadczył delegat pan 
Wróblewski, iż dotychczas wypła 


ta odbywa się w niewygodny spo- 
sób, gdyż biura wypłat nie znaj- 
dują się w dzielnicach zamieszka- 
ny'h przez bezrobotnych i nieje- 
dnokrożnie są oni zmuszeni wędro 
wzć z jednego krańca miasta na 
aragi. 

Wobec tego postanowiono, że 
następns wypłata odbędzie się w 
biurach, gdzie obecnie przepro- 
wadza się rejestrację, a mianowi- 
cie w ośrodkach robotniczych. 

Wkoócu delegat ministerstwa 
oświadczył, że w celu usunięcia 
wszelkich niedomagań przy wypła 
tach zapomóg bezrobotnym, zamie 
rza w przyszłym tygodniu po do- 
konamiu inspekcji w innych mia- 
stach. odbyć w Łodzi konferencję 
przy udziate przedstawicieli prze- 
mysłowców i związków zawodo- 
wych w celu unormowania syste- 
mu dalszycł wypłat. 


(b) W dniu dzisiejszym odbędzie 
się dalsza wypłata zapomóś bez- 
robotnym według otrzymanych 
przez magistrat list uzupełniają- 
cych bezrobotnych w Łodzi. 


Wiec bezrobotnych. 
Dalszy przydział robotników, — P. Bednarski i „Robotnik“. — O uregulowanie wypłat. 


(b) W dniu wczorajszym w loka 
lu o. k. z. z odbył się wiec bezro- 
botnych, na którym p. Daniele- 


wicz ztwżył sprawozdanie z wczo-. 
rajszej konferencji w magistracie | 


uznał ża potrzebne zaopiekować 
się nim. 

Również p. Bednarczyk zwrócił 
się do mówcy w sprawie kores- 
pondencji łódzkiej w „Robotniku” 


w sprawie dalszego przydziału ro, śdzie nazwano ławnika „małym, 


botników na roboty publiczne. 


Ze sprawozdania tego wynika, 
że w dmiu dzisiejszym 
znajdzie pracę znów 400 bezro- 
botnych, a mianowicie po 150 ze 
związków klasowego i „Praca“, 
60 z chadeckiego i 40 z p.u.p.p. 

Na konferencji p. Bednarczyk 
poruszył sprawę omawianą w pra 
sie niejakizgo Bazelińskiego, do- 
zorcy rzy robotach publicznych 
magistrackich. Otóż p. ławnik wy- 
jaśnił, 1ż jest to polak, uciekinier 
z Mińska, gdzie go bolszewicy 
prześladowali i dlatego magistrat 


ale złym człowiekiem" prowadzą- 
cym robotę zakulisową, partyjną. 
Na to p. Danielewicz odpowiedział 
że p. ławnik winien się zwrócić 
wprost do redakcji pisma. Rów- 
nież oświadczył p. Danielewicz, że 
wczoraj byli przedstawiciele związ 
ków u wiceprezydenta Groszkow- 
skiego w sprawie trudności przy 
wypłatsch. 

Bardzo ważne wyjaśnienie uzy- 
skali ze strony wiceprezydenta p. 
Groszkowskiego obecni delegaci 
w formie odpowiedzi na interpela- 
cję p. Kulczyńskiego, w sprawie 
obowiązkowego przepracowania 


20-tu tygodni w ostatnim roku, ja 
ko warunku uzyskania zapomogi. 

Otóż robotnik, powinien posta - 
rać się od zarządu fabryk, w któ 
rych pracował przez okres krSt- 
szy, niż wyżej podany i z t:mi 
zwrócić się do firmy, w które! o- 
statnio pracował, która też na 
podstawie przedstawionych sobie 
zaświadczeń firm innych, wydaje 
potwierdzenie 20-tygodniowego o- 
kresu pracy. 

C' bezrobotni, *którzy z jakico- 
kolwiek bądź powodów zaposyś 
me otrzymał — umieszczeni będa 
na specjalnej liście i zapomogi da- 
tychmiast otrzymi ją. 

Zgodzomo się również na kon '- 
«.ność nadsyłania przez fabrvki 
tygodniowych wykazów bezrok?- 
nych, celem uniknięcia niedokła ' 


ności, hab pomyłek. p) 


Pomoc dla bezrobotnych żydów. 


(b) Na pierwszem posiedzeniu no|nie korzysta, gdyż pracują oni w 


cem skopjowane z przyrządu, za- |wego zarządu gminy omawiano 
trzymującego przy zbiegu Dzielnej | sprawę pomocy dla bezrobotnych 
i Piotrkowskiej stojące tramwaje, |żydów, z których większa część, 


zabiera się do bezapelacyjmego 


machnięcia, Ledwie zdążę podać 


w myśl przepisów ustawy o zabez- 


ten list z wagonu temuż „Vorstehe |pieczeniu na wypadek bezrobocia, 
Zatarg na tle urlopów. 


rowi' i poprosić, by wrzucił do 
skrzynki. Ciekawe, czy, jak to daw 
niej bywało, będzie sobie to uwa- 


(b) W fabryce Litmana i Taśmy, 


żał za obowiązek? Według drob- | Cegielniana 68, wynikł zatarg na 
nostek ocenia się ludzi i narody. |tle racjonalnego obliczania urlo- 


Gustaw Wassercu$. 


Ja 


Zorganizowanie nowego związ- 
Ku dozorców. 


(b) Jak już donosiliśmy, część 


Postanowiono rozpocząć natych 


dozorców domowych zwróciła się| miast interwencję w sądownictwie 
do klasowych związków o utwo-|w sprawie eksmisji dozorców do- 


rzenie przy o. k. z. z. 
związku dozorców. 

W niedzielę odbyło się zebranie 
organizacyjne przyczem wiełu do- 
zorców wypowiedziało się za utwo 
rzeniem klasowego związku dozor- 
ców domowych i fabrycznych. 

Zebrani dokonali wyboru zarzą- 
du z p. Jaworskim jako przewod- 
niczącym, poczem odbyło się po- 
siedzenie zarządu. 


napowrót 


mowych, gdyż jest podanych 400 
skarg i wielu z nich grozi wyrzu- 
cenie z mieszkań, 

Ponieważ właściciele domów 
mimo to, iż pobierają od lokatorów 
świadczenia, nie płacą dozorcom 
należnych wynagrodzeń, postano- 
wiono zwrócić się do inspektora 


pracy, by zwołał konferencję w ce- 


lu ostatecznego ustalenia klasyfi- 
kacji dozorców i ich płac. 


Niesumienny kamienicznik. 


(b) Właściciel domu nr. 7 przy 
ulicy Brzezińskiej nie wypłacał 
pensji swej dozorczyni według o- 
bowiązujących stawek, a gdy ta za 


Na miejsce udał się przedstawi- 
ciel klasowego związku dozorców 
domowych p. Jaworski i dzięki je- 
be interwencji właściele! 


strajkowała, przyjął innego dozor-| przyjął z powrotem dawną dozor- 
czynię. 


ce 


pów, gdyż wliczono miesiąc straj- 
ku w fabryce i w ten sposób wyni 


przedsiębiorstwach, nie zatrudnia- 
jących 5 pracowników. 

Wybrany został komitet w oso- 
bach pp. inż. Praszkiera, Akawie, 
Hoffmana, adw. Weicmana, Zelma- 
nowicza i Edelmana. 


kła poważna różnica. 
Do fabryki przybył przedstawi- 
ciel klasowego związku, 


świadczono mu, że jeśli robotnicy | ry 


- program pomocy 


lecz o-| zażalenie do inspektora pracy. 


Komitet rozpatrzy wmiesiony 
przez centralne biuro związków za 
wodowych memorjał i opracuje 
bezrobotnym 
przez gminę wyznaniową żydow- 
ską. 


mogą złożyć skargę. 2 
Wobec tego robotnicy wire: 
tó 


zwołuje w tej sprawie konferen- 


nie zgadzają się na te warunki, to | cję. 


Demonstracia bezrobotnych. 
(p) Wczoraj w godzinach popo-, rządzoną już była przed trzema ty-|na dalsze choćby kilka dni. 


ludni.wych tium robotników firmy ; g 


„Światłowski, Kon i Brenner" de- 
monstrował przed magistratem z 
powodu 


Gołdrajcha, pomimo, że lista spo- 


dania magistratowi| 


ami. 


Postępek taki należy napiętno: 


wać. 

Lekkomyślność p. Goldrajchaj Panem Goldrajchem, narażają- 
jest przyczyną, iż około 200 blis-|jąacym i prowokującym głodne rze- 
listy bezrobotnych przez buchalte- |ko głodnych robotników pozostało | sze winny się zająć właściwe czyn- 
ra i pełnomocnika firmy p. Fiszla | w najczarniejszej rozpaczy, bez na- | niki. 


dziei utrzymania swej egzystencji 


Najnowsze propozycie przy uruchamianiu fabryk. 
Trzy dni za pieniądze, dwa dni na kredyt. 


(b) W fabryce Libermana, Wierz! 


bowa 18, zaproponowano robotni- 
kom uruchomienie fabryki na no- 
wych warunkach, a mianowicie, 
aby fabryka czynną była 5 dni w 


cu tygodnia. a za pozostałe dwa 
dni pə miesiącu. Pozatem płace w 
oddziale pończoszniczym mają być 
obniż ne o 25 procent. 

W zwiazku z tem uda? się na 
miejsce przedstawiciel 


ką 


kiasowego 
tygodniu, przyczem za trzy dni ro-| związku, iednak ośw: uiczcno mu, 
botnicy otrzymają zapłatę w koń- że firma chce pertraktować z sa- 


ymi robotnikami. 

Gdy przedstawiciel związku za- 
wiadomił o tem robotników, ci po 
zebraniu postanowili na powyższe 
warunki pracy nie zgodzić się, wo: 
bec czego fabryk nie uruchomio 
no, 


Zlikwidowany zatarg. 


(b) Swego czasu donosiliśmy o 


Po konferencji w dniu onegdaj- 


Fabryka czynna będzie od dnia 


zatargu w fabryce „Endweis i Ka-|szym doszło do porozumienia i fir- | dzisiejszego na trzy dni w tygodniu 
cewicz”, gdzie chciano robotnikom |ma nie zmieni warunków pracy, a jw ciągu miesiaca, 


obniżyć płace o 20 procent, na co 


ci zgodzić się nie 


natomiast zredukowana zostanie | 
3 1 


jedaa zmiana robotników. 


Dziś wielka premjera!!! 


Wielki dramat romantyczny 


śmiertelnego utworu Lamartine'a. 
W roiach głównych 


BE Jocelyn - Armand Tallier, jon. 
Bianchetti, Molle Myrga, Roger 
Kari, Marie Laurent, M. Guiet, 

| Pierre Blanchar. 

wał —— i Specjalny nadprogram: 


Il. Świeży dziennik 


| CASINO | 


Wspaniałe arcydzieło francuskie, nagrodzone nz na kon= 
kursie paryskim najwyższą nagrodą „Grand-Prix“ 


JOCELYN 


(Poemat miłości i buntu). 


"M |. Pobyt Hakoahu (Wiedeń) w Polsce 


tm a. Przybycie i powitanie w Warszawie 
WE” b. Mecz HakKoah-Makabi 
PY: c. Mecz HakKoch-Polonja (Warszawa). 


Początek o godz. 6-ej; w sobotę i niedzielę o g. 4.30 
Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana. 


Dziś wielka premjerali! 


w 7-iu aktach, według nie- 


Gaumont'a (ir. 12). 


Zebranie zarządu kasy chorych. 


O umowę z d-rem Kłuszyńiskim.—Niedostateczne 
odżywianie w sanatorjach—Nowe łaźnie. 


(p) Onegdaj o godz. 6.30 wieczo- 
rem w centrali kasy chorych przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 225 odbyło 
się zebranie zarządu kasy chorych 
przy udziale ze strony przemysłow 
ców 4-ch, ze strony robotników — 
10 członków. 

Sprawę komisji regulaminowej 
omawiał mecenas Pawłowski, 
przedstawiając zarazem projekt re 
gulaminu, który jako tymczasowy 
został przez zebranie przyjęty z 
tem zastrzeżeniem, iż na każdem 
z najbliższych posiedzeń zarządu 
mogą być wniesione pewne po- 
prawki 

Jako następny punkt rozpatry- 
wano sprawozdanie komisji do ba- 
dania umowy zawartej między ka- 
są chorych a dr. Kłuszyńskim. 

Jako referent wystąpił również 
mec. Pawłowski, wskazując, iż u- 
mowa powyższa jest prawomocna 
do roku 1926, 

P. Kaźmierczak zażądał zawar- 
cia szczegółowej umowy, motywu- 
jąc swój wniosek tem, iż dotych- 
czasowa ma charakter zbył jedne- 
stronny z tytułu tego, iż określo- 
ny w niej jest stosunek kasy cho- 
rych do „naczelnego lekarza przy 
pominięciu ścisłego określenia o- 
bow)ązków i stosynków naczelne- 
go lekarza do kasy chorych. 

Wniosek został przyjęty. 

Następnie przystąpiono do roz- 
patrywania uchwał zapadłych na! 


radzie kasy chorych, przyczem wy 
wiązała się ożywiona dyskusja. Po 
slanowiono, aby dr. Giebartowski 
iącznie z dr. Kłuszyńskim przygo- 
towali odpowiedni materjał co do 
sposobu wprowadzenia pewnych 
zmian i ulepszeń w niesieniu po- 
mocy lekarskiej ubezpieczonym. 


W wolnych wnioskach podnie- 
siono sprawę odżywiania chorych 
w sanątorjach zamiejscowych, po- 
nieważ doszły różne skargi na dy- 
rektorów sanatorjów, którzy rze- 
komo nie trzymają się umów z ka- 
są zawartych. 


Wybrano w tym celu komisję, 
w skład której weszli pp. Adam- 
ski, Kałużyński i dr. Kłuszyński. 
Do Zakopanego wydelegowany zo- 
stał dr. Wajsberg. 

Wniosek p. Kaźmierczaka zba- 
dania aktów personalnych pracow- 
pików kasy chorych i lekarzy zo- 
stał przyjęty. Do komisji wybrano 
pp. Kaźmierczaka, Hilczera, Kuka, 
Purtala, Kokelego i Gutkego. 

Na wniosek p. Kulczyńskiego za- 
warcia umowy z właścicielami po- 
szczególnych łaźni, ponieważ je- 

lyna znajdująca się przy ul „Szkol- 
nej nie może wystarczyć dla wszy- 
stkich ubezpieczonych, potrzebu- 
jących kąpieli leczniczych — po- 
stanowiono, by zarząd kasy cho- 
rych w porozumienim z naczelnym 
|lekarzem sprawę tę załatwił. 


A VO SE 


Z naszych ekranów. 


CASINO. „Opimja i cnota" — film 
imerykafiski, w którym, jak to się co- 
raz częściej zdarza, treść ustępuje na 
plan wobec probletnatu gry i re- 
żyserji technicznej. 

Treść faktycznie błaha, ma rzekomo 
flustrować zepsucie młodzieży nowo- 
czestej i zatarg między opinią a H0- 
ta. Potraktowana w sposób najwnie 
purytański fabuła me przyciąga uwagi 
widza kontrastem spodziewanym mie- 


drugi 


dzy opinią a snobizmem i ekstrawa- 
gancją. 

Natomiast gra Wallace. Reida. Bebe 
Daniels, Nagla bierze swą  naturalno- 
ścią, ekspresją i prawdą życiową. la 
strona filmu wynagradza hojnie za 
wszystkie usterki tekstu. 

— Dziennik Gaumont. nasz stary, 
przedwojemny znajomy pinssi nam 
Się bardzo. Jesi to. w zarodku jakzdv- 


by, dziennik kóowsni: świata. Roz- 


szerzenie 1 urozmaicenie tego działa 
fimowego jest wysoce pożądane Za- 
równo w celach kształcących jak i 
rozrywkowych. 


GRAND KINO. Niemiecki lm p. t 
„Garbusek i tancerka" obrazuje kon- 
fikt npośledzemła Bzycznego i płękno- 
ści. Na tem tle rozwimęta jest dość 
skomplikowana akcja, które! przebieg 
byłby  bardzigi imtereswiący. gdyby 
wykonawcami byli lepsi artyści. Tro- 
chę viewx jeu jest też uttramroderni" 
styczne tło i dekoracje wnętrz w nie- 
których obrazach. 


LUNA. Ładny, kolorystyczny w wy- 
konaniu film francuski p. t „Fontanna 
Miłości” zawiera moc dobrze wyre- 
żyserowanych scen oraz prześlicznie 
zdjęte krajobrazy, Gra naozó! bardzo 
dobra, w styłu nieco teatralnym, 
ściwym wytwórniom francuskim. 


wla- 
Ca- į 


31. VIT, — GŁOS POLSKI — 1924 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego fnstytu- 
tu meteoroleziczneco. 


Zachmurzenie zmienne, naogó! duże, 
miejscami deszcz; słabe, miejscami tut- 
miarkowane, wiatry z kierunków zmien- 
nych. 


Osobiste, 


Ławnik wydziału podatkowego ma- 
gistratu m. Łodzi, p. Ignacy Kularmo- 
wicz powrócił z urlopu wyvpoczynko- 
wego i z dniem I sierpnia obejmuje u- 
rzędowamńe. 

* . . 

W piątek, dnia 1 sierpnia r. b., wy- 
jeżdża na urlop wypoczynkowy in- 
spektor samiłarny m. Łodzi, dr. A. Sta- 
rzyński. Podczas urlopu zastępować 
będzie dr. Starzyńskiego inspektor 
szpitałi miełskich, dr. E. Mittelstaedt. 


Szczęśliwcy, dlaczego nie odbie- 
racie fantów? 


Wygrane w „Pudełkach Szczęścia” 
w dniu 5 b. m, a dotąd mnie odebrane 
fanty, będą wydawne tylko do końca 
b. m. codziennie od godziny 6-el do 
8-ej wieczorem w lokat komendy zho- 
rągwł harcerskiej (Piotrkowska 115). 


Normalny ruch wozów tramwajo- 

wych na remontowanych linjach 

nastąpi w nocy z soboty na nie- 
dzielę, ' 

(p) W zwłązku z przeprowadzanym 
remontem na linjach pociagów mr. 1, 5 
18, który potrwa do soboty wieczora, 
normalny ruch wszczęty zostanie do- 
piero w nocy z soboty na niedzielę. 

Na wspommianych liniach ruch zo- 
stał ograniczony od godziny 12-ej w 
nocy do 6,30 rano. Dzienne wozy kur- 
suja normałnie. 


„Ptak Niebieski”, 


„Ptak Niebieski" przyjeżdża do Ło- 
dni w pełnym skladzie trupy z Wikto- 
rem Chenkinem na czele. Teatr przy- 
jeżdża z własnemi dekoracjami 1 wła- 
snym zespołem muzycznym I baletem. 
W programie zobaczymy najśwtetniej- 
sze produkcje, jak słytmych „Brrła- 
ków” (pieśń z nad Wołgi), „Kataryn- 
kę", „Kinto“, „Dobosza* i osłom Innych, 
świetnie  Inscenizowamych obrazów. 
Oprawa malarska i efekta Swietne pod 
noszą jeszcze kunszt aktorski zespołu. 


Premjera w poniedziałek, 4 sierpnia 


b. rr w teatrze miejskim (Cegielniana 
mr. 63). 
Teatr miejski letni. 
Dziś, t. ii w cezwartek, w tezirzć 


letnim (pod dachem) w wroczysa par- 
ku Staszica. dana będzie na zakończe- 
nie sezoma wesoła komedia Qamdara 
t „Dwaj mężowie pani Marty" z PP. 
Dunaiewską, Morską, Zniczem, Bonec- 
kim w rolach głównych. 
odbędzie 


Przedstawienie się 


łość pozostawia bardzo miłe wreżenie.| wzgędu na pogoda 


j tychmi 


her | me siłę ilośc 


Z powodu zgonu 


Szymona Ledermana i 


wyrażamy pozostałej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


A. Brenner i S-Ka. 


pr 


Cdn y 


wyrażamy pozostałej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


NOM HANDLOWY 
S.RAWENORI 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwą 
„ByKkur Cholim” 


podają do wiadomości, że w miesiącu 


nabożeństwa żałobne w synagodze przy Placn Wolności M 10, na które 


krewnych i przyjaciół nieboszczyków 
dn. 1 o godz.8 i 


i Komitet „Uzdrowiska* 


pół rano za b. p. Zelmana Sałomonowicza 


Pielęznowania Chorych 


sierpniu 1924 r. odprawione będą 


zapraszają, a mianowicie: 


oł „ 12 w poł. „ » « Arona Rotnera 
"by: „ 121 pół po poł. „ y ” Rafała Wolimana 
«© s. 12-w poł. z 3 7 Mirjam Rozen 
240 » 121 pół w w » Henryka G Saksa 
"AL >. 12w poł D fa > Henryety Wulfson 
i „w X211 p. p. +3 Salo Krotoszyńskiego 
s PB 5. 121] 00% SM a F Litmana Jelina 
» 10 w (II i pół przed Pe „ „ Anny Kantor 
„10 „ 12 w poł, w = Markusn Kona 
„ 10 „ J2ipół po poł. a „ „ Józefa Warszawskiego 
„10 n 1 po pot. e u „ JAkóbn Serejskiego 

12 6, „127% poł. w » „ Józefa Lindenfelda 

1! „ 12i pół po pol. „ „ Artura Toruńczyka 
c » . 8ipół rano „ „ „ Samuela Goldberza 
„16 „ 10 rano w » „ Sary Rebeki Unikowskiej 
LIU 5 12 w pok w » „ Jadwigi Silberstejinówny 
W s 12i poł  » „ Izraela Wolfa Weinberza 
„ 17 s 1 po pok » „ „ Henryki Pilichowskiej 
„19 » |12i pół « =» » lobiasza Arona 
„ 20 = J2w poł, . „ » Dawida Rogozińs kiego > 
„ 20 » J2t pół w » „ Mutty Bronisławy [Imas 
„ 28 z 8 i pół rano „ „ „ Drezłi Pilicerowe j 
„ 24 » 12i pół po poł. „, „ „ Rozalji Hirszberg owej 
n 29 » 121 pół popo.. „ , Złaty Friedenson 


g 


Strzały w śródmieściu. 


Ujęcie niebezpiecznego opryszka. 


Przechodząc ulicą Prezydentz 


Narutowicza -wywiadowca urzę- | 


du śledczego Umiťski zauważył | 
w okolicy nr, 59 dawno poszuki- 
wanego  złoczyńcę Stanisława 
Piątkowskiego, lat 28, który 
zbiegł z więzienia. Pomimo tego, 
że bandyta był ucharakteryzowa- 
ny, znał go wywiadowca na- 
iast i usiłował zatrzymać. 
W odpowiedzi na interwencję 
wywiadowcy wyjął opryszek re- 
wolwer i błyskawicznie mierząc, 
wystrzelił, raniąc Umińskiego w 
prawą rękę. Wywiadowca w o- 
bronie własnego życia również 
nie pozostał dłużnym i z braunin- 


t udo, druga w łydkę, Ranny Piąte 
kowski upadł na ziemię, Obez- 
władnionego bandytę wniesiono 
na podwórzec szkoły Brauna, 
gdzie krwotok obu ran usiłowa» 
no powstrzymać, owiązując miej- 
sca zranione paskiem. Niebawem 
przybyła zawezwana karetka po- 
gotowia, która Piątkowskiego od- 
wiozła pod silną eskortą do szpi- 
tala im. Poznańskich, Rana, jaką 
otrzymał wywiadowca  Umiński 
nie należy do poważnych. 
Strzelanina w  ludnej dzielni- 
cy miasta i to w godzinach popo- 
łudniowych wywołała zrozumiałą 
konsternację wśród przecho- 


gu oddał szereg strzałów. Dwie j dniów. 
ule ugodziły złoczyńcę: jedna w 
—— -———— 
Stan sanitarny miasta w m. czerwca r. b. 
Według danych cyfrowych, posia-** Prowadząc w dalszym ciągu ener- 
danych przez wydział zdrowotności pu| ziczną walkę z *yfusem brzusznym, 
blicznej, iłość zachorowań na choro-| dział Ssamiłarny zaszczepił ogółem 
by zakaźne przedstawiała się w m.| 1,345 osób: zbadano w imstytucie ba- 
czerwcu, jak nastepne: dawczym pòd względem chemicznym 
Tykm brzuszny 54 wodę z 21 studzien i w miejskiej pra- 
Czerwonka 7 |cowuni bakterjołogicznej pod względem 
Płotńca 1 | bakterjologicznym z 12 studzien. 
Błosłca 16 
Róża 5 Miejska izba odkażająca dokonała 
Drętwica karku 8 214 odkażeń w 310 ubikaciach o pzól- 
Qorsczka połogowa g |nej pojemności 21,310 mtr. sześc Miel- 
Ośra 7 ski zakład zkąpielowy wykąvał w m 
Kcziusiec 28 czerweoun 15,874 osoby. Miejską praco- 
wała  bakteriołogiczna dokomała 937 
Ogółem 166 | Padat. 
W pordwmanie z miesiącem ubie- Do sekcji do walk; z jaglicą zgłosiło 


giym (arażem) skonstatowano 


zachorowań 


wztnoż 


na 


bre Meat, odrę i płomicę. 


się po raz pierwszy do zbadania 550 
osób: zaopiniowano chorych na jagli- 
o — BŁ 
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W dniu 30 lipca r. b. zasnął w Bogu 
B. P. 
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przezy wszy lat 64%. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek, 
im Ol b.m. o godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. 
| Ceglelnianej 64, o czem zawiadamiają pośrążeni w smutku 


Żona, Dzieci i Wnuk. 


A P ig aia g 


W dniu 30 lipca r. b. zgasł długoletni prokurent naszej firmy 


B. P. 


Szymon Lederman 


Zmarły całe swe życie poświęcił owocnej pracy w naszem przedsie= 
biorstwie, stojąc zawsze na straży interesów firmy. Swą niezmordowaną 
energią i głęboką znajomością rzeczy oddał jej nieocenione usługi. 


aaia Zarząd i Dyrekcja - 


Towarzystwa Akcyjnego „Zawiercie”. 


W dniu 30 lipca r. b. zgasł długoletni prokurent Towarzystwa Akcyj- 


B. P. 


edern 


W zmarłym tracimy zacnego kolegę, który nam zawsze przyświecał 
qorliwą pracą, bezyranicznem poświęceniem dla dobra firmy oraz nieska- 


zitelnością i sziachetnością charakteru. 
Pamięć o Nim nigdy wśród nas nie wygaśnie. 


Współpracownicy. 


nego ;„,żawiercie* 


KMŁOS POLSKI” 
Lódź 
si lipoa 1924 m 


zycie gospodarcze Polski. 


(Autoreferat). 


Pod tytułem, wyrażonym w na- 
główku, a się niebawem książ 

, która, poważam się przy- 
puszczać, zapełni pewną lukę piś- 
miennictwa. 


biorowej z wstępem, jącym 
skrót dziejów przedrozbiorowych 
j z zakończeniem poświęconem 5- 


letniej historji naszego życia w 
nowem twie _niepodlegiem. 
O treści powiem zresztą 


jeszcze kilka słów w dalszym cią- 
gu. Przedtem pragnę odtworzyć 
historję jej wydania, bo to rzuca 
charakterystyczne światło na trud 
ny u nas poród prac naukowych. 


Materjały do dziejów gospodar- 
czych ziem poiskich zbierałem — 
powiedzieć mogę — przez całe ży 
cie. Ale myśl LA r ich, 
dopełnienia i ujęcia w systema- 
tyczne opracowanie zrodziła się 


we mnie podczas wojny, idy 
REA walkę o wskrzeszenie 
Polski, ydawało mi się wtedy, 


że dla odrodzonego państwa nie- 
zbędne będą szczegółowe wska- 
zówki z przeszłości, wyjaśniające 
zarówno dzieje istniejący ^ form 
ekonomicznych, jak siły, możli- 
wości rozwojowe poszczególnych 
dzielnic. Jeśli wogóle historia jes 
„magistra vitae", to historja go- 
spodarcza narodu w niewoli jest 
mistrzynią w zakresie budowy no- 
wego życia. 


Chcąc pozyskać pomocnicze 
środki, by pracy, już podówczas 
kosztownej, zapewnić ukazanie 
się w druku, zwróciłem się po nie- 


słu o tyle, że praca była zbioro- 
wa, że wprawdzie redakcja nale- 
żała do mnie, a z treści sam wy- 
konałem przeszło połowę, lecz 
całości nie mogłem nadać 
ściśle tego charakteru, jaki we 
wszystkich szczegółach odpowia- 
dać może osobistym intencjom au- 
torskim. Wydawnictwo to, jak 
śmiem sądzić z przyjęcia, jakiego 
doznało u krytyki fachowej, oraz 
z szybkiej rozsprzedaży nakładu, 
zadanie swe spełniło. Ale na- 
kład był zaszczupły, gdyż już w 
kilka miesięcy po ukazaniu się 
każdy z obu tomów został zupeł- 
nie wyczerpan 

tedy znowu powróciłem do 
pomysłu  pierwiastkowego, by 
rzecz opracować według planu, 
zastosowanego do potrzeb ; 
larnych i dydaktycznych. Reko- 
pis przerobiony i skondensowan 
gotów już był w r. 1921. Rozpo- 
częły się wtedy kołatania do wy- 
dawców. Zrazu miałem złudzenie, 
że pierwsza moja oferta zostanie 
przyjęte skwapliwie, Jakoż fir- 
ma, do której się zwróciłem w za- 
sadzie entuzjastycznie" powita- 
ła plan wydawnictwa. Po zwłoce 
jednak oświadczono mi, że druk 
książki musiałby długo czekać ko- 
lei, albowiem rzeczy „aktualne 
mają pierwszeństwo, Ten sam los 
spotkał pracę w dwuch innvch fir 
mach. Zawsze jakieś względy for- 
malne stawały na przeszkodzie 
wydaniu. 

Zaznaczam to między innemi 
dlatego, aby wskazać, że nasze 
księgarnie wydawnicze (zapewne 
nie bez wyjątków) mają zawsze 
pewien przesąd czy lęk, gdy cho- 


wielką subwencję do kasy imienia|dzi o rzeczy treści naukowej... 


Mianowskiego. Było to w drugiej 


połowie r. 1917, Kasa, która iest| py 
instytucją bardzo zasłużoną, ale | Polska" 
która niekiedy rządzi się i kapry-| ności 


sami, odmówiła zapomogi, powta- 
zam, bardzo nieznacznej. Trzeba 
więc było narazie wyrzec się pla- 
m wydawnictwa. 


Wreszcie w końcu r, 1921 na- 
ła odemnie rękopis „Bibljoteka 
Niestety i tutaj okolicz- 
nieprzewidziane wpłynęły 
ina opóźnienie wydawnictwa: Te- 
raz jednak szczęśliwie dobiiam do 
portu. Książka jest złożona. sko- 
rygowana, odbita na maszynie i 


Muszę tu jednak wyrazić kasie | Zbroszurowana. Czeka tylko, abv 


wdzięczność za tę 


odmowę. Sta- znalazła się na rynku księgarskim 


lo się bowiem, że dzięki temu mo-| W stosownym sezonie, t, j. na po- 


głem wkrótce urzeczywistnić za-|CZatku jesieni. 


miar swój w szerszym zakresie, 
co nie byłoby mi danem, gdybym 
się wobec instytucji tej zobowią- 
zał, W r. 1918 zaproszony zasta- 
łem przez dyrekcję Banku Handl. 
w 
mówienia projek 
którem bank ten pragnąłby ucz- 
cić przypadające w 
cie j istnienia. 


ności samego banku, gdy jednak, 
mając na uwadze swój 
plan, zaproponowałem przedsta- 


wicielom banku wydanie książki| TOŚĆ. ; e 
pamiątkowej, obejmującej dzieje |ZAwiera w zakończeniu 


Wśród kanikuły 
owiem „musae silent". 
A oto kilka uzupełniających 
słów o treści: : 
Praca obejmuje najpierw krót- 
ką gospodarczą historię Polski hi- 


arszawie na naradę celem o- storycznej z wskazaniem panują- 
tu wydawnietwa,| cych 


tu idei ekonomicznych w 
różnych epokach. Z kolei nastę- 


r. 1920 50-le-|PUA rozdziały, poświęcone dzie- 
Projekt zrazu|j00 poszczególnych zaborów, 20- 
obracał się około historji działal- |cząwszy od 


ierwszego rozbiorit. 
Dzieje gospodarcze rozsnute są 


dawny|na tle dziejów politycznych i uwy 


datniona jest wzajemna ich zależ- 
Historja każdej z dzielnic 
sytuącję 


arcze całej Polski z uw zglę-| Swego rozwcju. Nadto drobny roz 


g 

Spr aani apean banku 
w życia 

Kongresówki Adepać wóżań ro- 


le), projekt ten został przyjęty. W |tym materjałem 


wyniku tego powstało wydawnic- 


two, ez 


ch wielkich to- | COwany już w roku bieżącym, za-! 


(który dział odtwarza ideologję gospodar 
podarczego|Cz4 wszystkich naszych dzielnic. 


Całość zilustrowana została obfi- 


j słtatystycznyn, 
Wreszcie końcowy rozdział opra- | 


mów (po 400 kilkadziesiąt stron| Wiera dokładne zobrazowanie na- 
każdy), a będące niejako encyklo|Szych przeszło pięcioletnich wy- 
pedją historji gospodarczej Polski |silków na polu budowy nowych 


porozbiorowej. acowanie od- 
biegło ud mego pierwotnego pomy 


zrębów gospodarczych. 
St. A. Kempner, 


| 


y 


Notowania złotego na giełdach 
zagranicznych. 


Złoty został już wprowadzony j godni 


piewie ua wszystkie giełdy zagra 
_+«zne; nie na wszystkich 
cach ject, on oficialnie notowan 
jest to leonak następstwem tego 
że mie na wszystkich giełdach są 
notowania oficjalne. 


Największe . giełdy  dewizow: 
Europy zachodnie (Londyn, Am 
sterdam, Zurich) © zędowych notu 
wan dew ?: wych wogóle nie znż 
ją zaś nformacje =: dokonywanych 
trapzakca.ł i kursach komunit -| 
wane <ą nadź przez banki, bydż. 
t firm- makjerskie, bą IŻ] 
przez agencje prasowe. 
, Na wg.ystkict tych trzech ryn 
kach złoty w formie wypłaty na 
Warszawę jest już od szeregu ty=' 


lewa 


3 
$ 
] 


„przedmiotem tranzakcji i 
kursy jego w zupełności odpowia- 


śie!.|dające parytetom warszawskim 
y jsą stale ogłaszane przez 


c banki, 
oraz prasę zagraniczną, 

Z giełd, które posiadają urzędo- 
we notowania dewiz, złoty jest no 
towany w Paryżu, Wiedniu, Pra- 
dze i Gdańsku, w Berlinie zaś no- 
towanie złotego ma miejsce przez 
t, zw. komisję półurzędową dla 


notowań walut wschodnich. 
Widzimy więc. że w  królkim 
czasie swego dotychcząsowefdo ist 


nienia złoty wszedł całkowicie na | 
rynki zagraniczne — tranzakcje | 
złotym odbywają się na tych sa- 
mych zasadach ca. wszystkiemi 
walutami pęłnowartościowemi. 


| 


Rynek pieniężny. 


Warszawska nieda urzędowa. 


WARSZAWA 30 go lipca (Pat) —Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 23.65 
Holandja 198.60 
Londyn 22,875 
N. York 5.185 
Paryż 26,30 
Praga 15,37 
Szwajcarja 96,10 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,50 
8 proc. pożyczka złota 6,60 
Bony złote 0,76—0,79 
Miljonówka 0,70 
Pożyczka dolarowa 2,65 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 29. 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.25 


Gielda akciowa. 


Dyskontowy 6,40—7 

dla Handlu j Przem. 1,90-—2, 
Przem. Warsz. 3 

Zachodmi 2 35—2,50 
Zw. Sp. Zar. 550 
Handlowy 8,25—9 

Kred. 0,75 

Bank Przem, Lwów 0,64—0,65 
Bank Zj. Ziem. Poł, 2,30 
Cerata 0,34 

Kijewski 0,31—0,38—4,35 
Puis 0,55—0,62—0,60 
Sirem 11—11.50 
Elektryczność '2,20—2,05 
Kabel 0,71 

Chadorów 6,10—6,60 
Częstocice 4—4 50—425 
; Michałów 0,80—1—0,93 
Firiey 0,44—0,47 

- Węgiel 6,40—7—660 
Pol. Przem, Naft. 0.75 
Fitzner (4 i 5) 7,50—7,75 
Lilpop 0,98—0,93 

Norblin 0,72—0,74 
Ontwein 0,42—0,43 
Ostrowieckie 9,75—9 
Pocisk 1.75 

Rudzki 1,95—2,20 

Ursus 1,50—1.70 
Konopie 0,65 

Żyrardów 48,50—46 
Jabłkowscy 0.23 
Ćmiełów 0.80 

Majewski 11.50 
Spirytus 2,25—2,40 

Sole potasowe 5,65—5.7 
Zgierz 3,70—3,75 


Bank 
Bank 
Bamk 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 


1,60 


5—5,70 


Spiess 1,40 
Wildt ,020—0,21 
P. T.Ę. 0,24 


Siła i Światła 061—062 
Czersk 0.90) —1—0.95 
Gosławice 2,70—3.05—2,50 
Cikier 6—6,25—6,10 
Łazy 0,19—0,20 
Nafta 0,45—0,50 
Nobel 2,30—2,20 —2,2; 
Cegielski 0,95—0,92 
Modrzejów (1) 7.75-8,15 
8—8,30 (5) 8,50—8,25 
Parowozy 0,52—0,56—10,54 
Rohn i Ziel. 0,45—0,48 
Starachowice 3,70—3,85—3 50 
Zieleniewski 12—12,25 
Zawiercie 35—43 
Borkowski 1,50—2—1.95 
Żegluga 0,26—0,27 
Haberbusch 5,60—3,15 
Pustelnik 1,45 


lrzetowa ginlda ndańska. 


GDANSK, 50 go lipca (Pat). — Na 


= 


10 


(3) 8,75 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w culdenach gdańskich: 


100 złotych polskich 109.47 — 110,05 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25 00—25.00 

Zurych 105.11—105,64 


Hoiowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 50 go lipca (Pat) —Zam= 


knięcje gieldy, 
"N. York 450,85 
Francia 57.525 
Beldir NAK 


Wheny 
Szwajcarja 
fliiezpania 
Förf 


10.65 
2.40 
45. 05 
Galia 1% 
Holandia AA 
Danja 


Norwegia 


11 


27 21u 


GAZETA HANDLOWA 


handel wetna 


Włochy w częśći pokrywają swo 
je zapotrzebowanie wełny na włas 
nych rynkach, z których najważniej 
szemi .są Apulja, Abruzzy, rzym- 
ska Campagnia, Sardynia i Sycylja, 

Zagraniczną wełnę sprowadzają 
Włochy głównie z Australji, potud- 
niowej Afryki, Argentyny, Bolivi, 
Austrji i Hiszpanji. Import tej weł- 
ny odbywa się albo bezpośrednio 
do portów włoskich Neapolu i Ge- 
nui, a częściowo przez główne cen- 
tra handlu wełną, Lond-n, Antwer 
pię, Bordeaux i Marsylję. Wełny 
z Rosji, Tybetu, Chin i Indji spro- 
wadza się do Włoch bardzo mało, 
Przed wojną impqrtowały -Włochy 
przeciętnie 30.000 centnarów me- 
trycznych wełny kwartalnie. Im- 
port ten podniósł się do 150.000q 
w pierwszym kwartale 1923 roku, 
a w pierwszym kwartale 1924 roku 
pozostał na tej samej prawie wy- 
żynie. Z tego we wspomnianym 
kwartale 1923 roku przypada na 
czesankę 26,860q, z czego 75 pro- 
cent dostarczyła Francja. 

Import przędzy wełnianej w 
pierwszym kwartale 1923 r. wy- 
nosił 4565q, z czego 1710q dostar- 
czyła Francja, 

Import materjałów wełnianych 
do Włoch wynosił w tym samym 
okresie 1923 roku 17.021q przed- 
stawiając wartość 122 miljonów Hi- 
rów. Importowano wyłącznie pra- 
wie towar niedrukowany. 

Głównym dostawcą była Rzesza 
niemiecka, następnie Anglja, a wre 
szcie Francja. Ogółem gotowych 
wyrobów wełnianych łącznie z kon 
fekcją wełnianą sprowadziły Wło- 
chy w całym 1923 roku za sumę 
400 miljonów lirów. 


Co do eksportu towarów wełnia- 


Podniesiona z, dniem 5 lipca po- 
nownie estońska taryła celna wska 
zuje, jakiemi drakońskiemi środ- 
kami posługuje się rząd estoński, 
by doprowadzić do równowagi za- 
chwianą sytuację gospodarczą, — 
Przed miesiącem podniesiono tary- 
fẹ od 30 do 75 procent, a obecnie 
minister skarbu uznał za stosowne 
podnieść ją jeszcze bardziej i usta- 
bić na wysokości 100 do 275 proc. 
stawek zasadniczych. Stało się to 
w tym celu, by zahamować import 
z obawy, że ożywione zapotrzebo- 
wanie dewiz stanie się szkodliwem 
dla stanu waluty, Tymczasem jed- 
nak spadek waluty nastąpił i kurs 
dolara podniósł się z 383 na 415— 
Ten spadek kursu waluty estoń- 
skiej, oraz podniesione stawki cel- 
ne stały się powodem ogólnego 
wzrostu cen. Szczególnie podnio- 
sły się ceny na rynku manufaktu- 


pz 


Czeski Unionbank przejął więk- 
szość akcji istniejącej dotychczas 
i pod firmą: Fabryka sukna Kopetz- 
tsy i Synowie sp. akc. w Budapesz- 
|cie fabryki wyrobów wełnianych i 
| wydatnie finansuje prace nad wy- 
kończeniem i uruchomieniem tej 
fabryki, Uruchomienie wszystkich 
działów, t. į przędzalni, ikalni, a- 
| OEE U ETEA . PORCJE REI" 


Końcowe notowania w Zurycho. 


Zamknięcie gieidy 


ZURYCH, 50-gdo lipca (Pat). — Dzi- 
siaj notowania vyły nąstępujące: 
tlolandja "07.25 
Nowy=jork 541] — 
Londyn 25.78 
Paryz 27,25 
Praga 16.00 
Medjalan 20,40 
r udapeszt 0.0069 
Belgrad 6.45 
Sofja 5.92 
Wiedeń 0.0076.12 
Bukareszt 2.55 


Czytajcie „Kuri 


| 
2ni 


FE 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
31 lipca 1924r. 


wę Włoszech. 


nych, to również i jego kwota zna- 
cznie się zwiększyła w stosunku 
do okresu przedwojennego. Wpra- 
wdzie pogorszyły się możliwości 
eksportowe do krajów naddunaj- 
skich za wyjątkiem Austrji, ale na- 
tomiast zdobyto szereś nowych 
rynków na dalekim wschodzie i w 
południowych krajach Afryki, oraz 
Ameryki, Piąta część całego eks- 
portu towarów wełnian, z Włoch 
idzie do kolonji holenderskich, o- 
bejmując jednak przeważnie bar- 
dzo tanie i gorsze gatunki towa- 
rów. 

Chwilowo w przemyśle wełnia- 
nym włoskim panuje stan zadawal- 
niający. Zarówno przędzalnie jak i 
tkalnie są dostatecznie zatrudnia- 
ne, gdyż obstalimki na sezon zimo- 
wy 1924-25 wypadły o wiele ko- 
rzystniej, miż przypuszczano. 

Interes na rynku wewnętrznym 
jest ożywiony, aczkolwiek powsta- 
ją stale poważne trudności przy in- 
kasowaniu należytości. Firmy, któ- 
re oddały towar na dłuższe termi- 
ny ponoszą poważne straty. Pomi- 
mo jednak ogólnej niepewnej sy- 
tuacji włoski przemysł wełniany 
przynajmniej eo- do najbliższych 
przyszłości jest spokojny. 

Na ostatniem zebraniu związku 
przemysłu wełnianego we Wło- 
szech, wypowiedziano się zasadni- 
czo przeciwko całkowitej wolnoś- 
ci handlu. Między innemi zredaśo 
wano i podpisano rezolucję, wypo- 
wiadającą się przeciwko wdziela- 
niu zezwoleń na wywóz szmat weł 
nianych, których bezwzględnie nie 
może pozbywać się żaden kraj, po- 
siadający u siebie rozwinięty prze- 
mys? wełniany. 


—o 


Sytuacja na rynku manufaktu- 
- rowym w Estonjįi 


rowym, co wywołuje miezadowołe: 
nie wśród ludności. Naskutek te- 
go interes idzie ospale, tembardziej, 
że kasta t. zw. nowych bogaczy z 
powodu szeregu karkołomnych spe 
kulacji liczebnie się zmniejszyła, a 
temsamem zmniejszyła się liczba 
spożywców materjałów  luksuso- 
wych. 

Niemniej jednak ruch importo- 
wy nadal jest ożywiony, gdyż w sfe 
rach kupieckich spodziewają się 
dalszego spadku waluty i nowej 
zwyżki cen. Trudności w nabywa- 
niu walut na cele importu omija się 
w zwykły sposób na czarnej gieł- 
dzie. 

Przemysł włókienniczy Estonii 
na podniesieniu stawek celnych 
nic nie skorzystał i jedna z wiel- 
kich  przędzalń bawełnianych 
wstrzymała na 5 tygodni produk- 
cję. 


| 
| 


Nowa fabryka wełniana na 
Węgrzech. 


,pretury i farbiarni nastąpi w naj: 
| bliższych dniach, przyczem na sta- 
nowiska kierownicze zostali zaan- 
gażowani wybitni fachowcy bran- 
ży wełnianej. W związku z tem za- 
znaczyć należy, że właściwa firma 
Kopetzky w Proschwitz (Czecho- 
słowacja) w tych dniach ogłosiła 
niewypłacalność, 


| 


Komunikat. 


Zawiadamia się wszystkich człon: 
ków Związku Pracowników Ban- 
kowych, że w czwartek, dnia 31 
lipca o godz. 7.30 wieczorem od- 
będzię się w obecności Delegata z 
Warszawy Nadzwyczajne Walne 
Zebranie z bardzo ważnym porząd- 
kiem obrad. 


Obecność wszystkich Kolegów 
zwłaszcza zredukowanych ko- 
nieczna. 016—2 


er Wieczorny”. 


Oddział walki z lichwą wziął się 


do rzeźników. 
Samowolna podwyżka będzie karana. 


(b) W związku z chwilową zwyż 


ką cen bydła na rynku, cały sze-| 


reg rzeźników podwyższył 
wieprzowiny i wyrobów masar- 
skich od 80 gr. do 1.zł., wskutek 
czego oddział walki z fichwą otrzy 
mał cały szereg skarg od konsu- 
mentów. : 

Oddział walki z lichwą wobec 
tego pociągnął do surowej odpo- 
wiedzialności następujące firmy: 
Zjednoczenie czeladzi rzeźniczej" 
Andrzeja 52, „Zjednoczeni rzeźni- 


cy” Główna 26, Antoni Urbaniak, 
Narutowicza 50, * Antoni Wihan, 


cenę, Główna 16, A. Kalas, Przędzalnia- 


na 86, Józef Bril, Rokicińska 10, 
Emma Radke, 6-go Sierpnia 42, 
Stanisław Karusiński, Wysoka 15, 
Adolf Ber, Kopernika 32, Rajnold 


Teofil Golkowski, Nawrot 11, AI 
bert Langhof, Wólczańska 157 i Ry 
ter, Rzgowska 133, 


Nowe ceny mięsa i wyrobów 
masarskich. 


(b) W dniu wczorajszym do od- 
działu walki z lichwą przy komi- 
sarjacie rządu zgłosiła się delega- 
cja stowarzyszenia rzeźników „„Si- 


ci. Według przedstawionego cen- 
nika kosztują: wieprzowina jeden 
kg. 1.40 zł., 


schab i baleron 2 zł.,| załącznika 


SL. VIL — ULUS POLSKI — 174 


Wobec ustalenia powyższego 
cennika p, Jagniątkoweki uprze- 
dził rzeźników, że pobieranie od 
dnia dzisiejszego wyższych cen 
będzie z całą surowością karane 
przez sąd dla walk: z lichwą. 


Wysokość miejskiej 
opłafy kancelaryjnej. 


Na zasadzie uchwały rady miejskiej 
z dnia 12 czerwca r. b. wysokość 90- 


| Becker, Sienkiewicza 71, Bronis- | pieranej w urzędach miejskich opłaty 
lawa E'sminger, Sienkiewicza 50, 


kancelaryjnej określona została w spo- 
sób następujący: 

1) podama, w których petent żąda 
zmiany decyzji, wydanej w przedmio- 
cie daniny publicznej, jeśli suma spor- 
ma: a) mie przewyższa 15 zł. — 0.20 
zt b) przewyższa 15 zł, a nie przekra- 
cza 150 zł. — 0,50 zł. c) przewyższa 
150 m4. — 2 zł.; 

2) wszelkie inne podania — 2 zł.: 

3) załączniki: a) do podań, wymie- 
nionych w punktach a į b od każdego 
bez względu na iłość ar- 


Pr. 208 


Aryminalistyka i wypadki 


Na Lesznie było fłośno. 

(p) Wczoraj -w zodzinach wieczo- 
rowych uiica Leszno i sąsiednie za- 
ałarmowane zostały dzikimi krzykami, 
wydobywającymi się z przed domu ur, 
42, pod którym wrzała wałka już błi- 
sko godzinę, powodując kolosaine zbie- 
gowisko lmdzi. Na placu boju pozostał 
robotnik  Łyszkowski, ugodzony te- 
pem narzędziem w złowę przez Otto- 
ma Magina, zam. przy ul. Leszno mr. 
42. Podkreśkć należy fakt. iż na ulky 
tej wypadki harców rycerzy wak 
ulicznych są dość częste, tem wię- 
cej, iż niema tam stałego posterunku 
policyjnego. 


Wisielec na drzwiach cmentar- 

nych, 

(p) Grabarz - omentarza katolickie- 
go na Dołach zaiważyt wiszące na bra 
mie cmentarnej zwłoki jakiegoś męż- 
czyzny. 

Po zaalarmowaniu policji stwierdzo- 


| Upadek pijanego z trzeciego 
piętra. 


©) Nel Maltowski, zam. przy yl, 
Źródlanej nr. 14, powróciwszy do ds. 
mm w stanie nietrzeżwym, wychylił 
słę z okna, celem ochłodzenia się, tak 
mieszczęśiiwie, iż straciwszy  tówno- 
wagę wypadł z trzeciego piętra ma 
podwórze. 

Zawezware pogotowie rahumkowe, 
udzieńwszy pierwszej pomocy, stwier- 
dro bardzo siine obrażenie całego 
dela. 


Okradziony w domu rodziców. 

(p) Lange Juljan, zam. przy ul. Piotr 
komwskiej nr. 108, zameldował, że u 
jego rodziców, którzy zamłeszknią przy 
ul. Cegielnianej nr. 68, podczas s11 skra 
dzkomo nm z kieszerń kamizelki 100 do. 
larów i 500 złotych. 

w miegzkamini tem nie było nikogo, 
oprócz krewnych. tylko kczynm p Jezas 
sm Langego wyszedł .. mieszkania. 

W sprawie powyższej spisano pro- 


| 
| 


| 


słonina i sadło 1,60 zł,, solone 1.40 
słonina wędzona 2 zł, szmalec 
1.80, kiełbasa krajana, serdelowa 
i salceson 2 zł., serdelki 2,40, kieł- 


11 


toknł; 


Pilnujcie teczek i portłeli! 

(p) Jakubowski Bromsław, zam. przy 
wl. Jutjusza nr. 29, zamełdował policji, 
iż na poczcie skradziono mm teczkę, 
zawierającą 630 złotych. 

Baczyńskiemu Janowi, zam. przy ul. 
Okrzet nr. 20, skradziono w banku Pol- 
skim z kieszeni 195 złotych, 


Udziat biorą znakomita para taneczna 


KAMIŃSKA i GRONOWSKI 
oraz REDENOWA. 
W programie: Kwartet oj ra! z udziałem ca- 


łego zespołu Hról manufaktury na 
obiedzie u Gedulda wyk. REDEN 


kuszy — 0,20 zł. b) do podań punktu | no, ;ż wisielcem, który wybrał sobie 

c i wszelkich imych — 0,50 zł; jtak orysfnalne miejsce Śmierci, fest 
4) duplikaty i odpisy od każdej stro- | Szymon Goron, bez stałego miejsca 

uwzględnieniu ceny 1.40 zł, po Za-|pasa sucha 3 zt., krakowska 2.40, | nicy — 1 z.: zamieszkania, z zawodu kelner. 

biciu. rolada i pasztetowa 2.40, podgar-| 5) odpis lub wyciąg, sporządzony | przy zmarłym mie znaleziono nic ta- 
Delegacje przyjął zastępca kie- lana i czarna 1 zł., kaszanka 80 gr. Przez stronę | zaopatrzony przez urząd kiego, coby wskazywało na powód 

rownika oddziału p. Jagniątkow- szynka i baleron gotowany 3,40,| w poświadczenie zgodnóści z oryzima- | samobójstwa. 

ski, który po sprawdzeniu kalku- boczek gotowany 2.20, boczek su-j tem, od każdej stronicy — 0,50 zł.; Zwłoki zabezpieczono aŁ do nadej- 

lacji ceny te przyjął do wiadomoś- rowy 2 zł. | 6) świadectwa wszelkie — 2 zł. ścia władz sądowo-lekarskich. 


Scala-Variefć E. REDENA 


Z w ogrodzie © 
Dwadze P.P, Przedsjebiorców i Przemysłowców. 
Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich 


ły zjednoczone”, przedstawiając 
kalkulacje nowego cennika na wie- 
przowinę i wyroby masarskie przy 


BENEFIS 


i pożegnalny wieczór — 


POTRZEBNI 


— — CHŁOPCY — — 


DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


AAAA 


BARYŃ 
Sp. AKc. w Zyrardowie 


lu Ę i n ik U m P fstwowym sprzedaje CEGŁĘ BUDOWLANĄ maszynową 


ZN 
na długoterminowe spłaty bardzo dobrego gatunku nadającą się na pode: o 
poleca najwytworniejsze materjały firm zagranicznych Sapa BE 10 x AB IR, +s 
am Sklad Sukna === 


% PE» ” = Andrzeja A 
%| Wisznia, Ochrymski i Wiłużański |% || Michał Reitberger 57" |mas numm” 
<A upimy: zbiorniki | qamienię za do 


jest upoważniony do wpłacania podatków skar- 


Łódź, Al. Kościuszki 41. Termin do składania 
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5-10,000 litr. 16- 
komobilę 5 8 k.m. 


Ł płatą mieszka 
nie: pokój z kuch 


bowych i komunalnych. 


la lekcji Ul. wól 


Lokale, mieszkania 
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Biuro feehniczne i elekfrofechniczne 


Redaktor i wvdawca Marceli Sachs. 


ETYCE 4; AOTTA a CWEETIACZCENE AERO, 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


poszukuje odpowiedniej | Reiferowski 


| OR A A 
kazyjnie do sprze 


bufet, wagę, szafę, 


gramofon. Plocha 


pokoi z kuchnią = 
wanna, i wszel kartę paszportową 


wyd z fabr. Stei- 
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